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Prot Pauling 
przestrzega

W 600-ną rocznicę swego 
istnienia Uniwersytet Jagiel­
loński w Krakowie przyznał 
jak wiadomo — tytuł doktora 
honoris causa laureatowi Na­
grody Nobla, znanemu amery­
kańskiemu działaczowi spo­
łecznemu prof. Linusowi Pau- 
lingowi.

Uczony amerykański, który 
przybył do Waszyngtonu, aby 
odebrać w ambasadzie Polski 
przyznany mu dyplom hono­
rowy, udzielił wywiadu przed 
stawicielowi Polskiego Radia. 
Odpowiadając na pytanie, ja­
ką rolę mogą odegrać ucze­
ni w wysiłkach na rzecz u- 
trzymania pokoju, prof. Pau­
ling oświadczył m. in.: „sądzę, 
że uwolnienie świata od wo­
jen ma zasadnicze znaczenie 
W przeciwnym razie dojdzie 
do zagłady cywilizacji”.

PAP

Jeszcze jedna 
ofiara Hiroszimy
W wieku 54 lat zmarła w 

Hiroszimie w następstwie cho 
roby popromiennej znana po-- 
etka japońska, Sinoe Sioda. 
Jej wiersze opowiadają o o- 
kropnościach, jakich była 
świadkiem w sierpniu 1945 
roku i wzywają do zakazu bro 
ni jądrowej.

Od 10 lat poetka była przy­
kuta do łóżka, ale nie zanie­
chała walki o pokój. W 1959 
roku zorganizowała w Hiroszi 
mie towarzystwo matek do­
magających się zakazu broni 
nuklearnej. W pracach tego to 
warzystwa brała ona udział 
do ostatnich dni swego żvcia.

PAP

Cena 50Rok XXI 
Wyd. A

Poznań
piątek, 18. VI. 1965

9*
Nr 143 (6640}

Podstawą kształcenia 
szkoła 8-klasowa

InSormacśa min. W. Tułodzieckiego

Na spotkaniu z redaktorami naczelnymi prasy, radia i TV, 
które odbyło się 15 bm. w KC PZPR, min. oświaty Wacław 
Tułodziecki omówił plan realizacji reformy szkolnej.
Min. Tułodziecki stwierdził, 

m. in., że podstawą całego sy­
stemu kształcenia i wychowa 
nia będzie 8-klasowa szkoła 
podstawowa, która zostanie 
wprowadzona w roku przy­
szłym w miejsce 7-klasowej. 
Na 8-klasowej szkole podsta­
wowej będzie oparte kształce­
nie w liceach ogólnokształcą­
cych, szkołach przysposobie­
nia rolniczego, zasadniczych 
szkołach zawodowych oraz w 
technikach zawodowych.

Zgodnie z postulatami VII 
Plenum KC, w nowym planie 
nauczania ( w szkole 8-klaso­
wej) zmieniono proporcje mię 
dzy wymiarem godzin prze­
znaczonych na nauczanie 
przedmiotów humanistycz­
nych i matematyczno-przy­
rodniczych na korzyść tych o- 
statnich. Podstawę ideową i

metodologiczną nowych pro­
gramów stanowi marksizm- 
leninizm. Rozszerzono znacz­
nie tematykę związaną ze 
współczesnością polityczną i 
gospodarczą Polski i świata. 
Program zmierza do spolitech 
nizowania nauczania. Całość 
materiału nauczania szerzej u- 
względnia potrzeby wycho­
wania w duchu świeckiej mo­
ralności, kształtowania nauko­
wego poglądu na świat, pa­
triotyzmu i internacjonalizmu, 
jak też lepszego przygotowa­
nia młodzieży do dalszej nau­
ki w szkołach zawodowych.

W pierwszym roku przej­
ścia na 8-klasowe nauczanie 
część szkół znajdzie się w trud 
niejszych od zakładanych pier

Gwałtowne walki 
w Santo Domingo
Trzech żołnierzy amerykań­

skich zostało zabitych a 33 
rannych podczas gwałtownych 
walk, jakie wybuchły w śro­
dę między oddziałami USA a 
siłami powstańców płk. Caa- 
mano. Zgodnie z oświadcze­
niem płk. Caamano, szefa rzą­
du konstytucjonalistów, strze­
lanina wybuchła po incyden­
cie, podczas którego żołnierz 
amerykański wtargnął do stre 
fy kontrolowanej przez po­
wstańców i zastrzelił żołnierza 
dominikańskiego.

Walki toczyły się w pobliżu 
elektrowni, gdzie poprzednie­
go dnia tzw. międzyamery- 
kańskie siły pokojowe wypar­
ły powstańców z kilku zajmo­
wanych dotąd przez nich ulic. 
Przypuszcza się, że liczba 
zabitych jest znacznie więk­
sza, ale z powodu gwałtownej 
strzelaniny nie można jej by­
ło dotąd dokładnie ustalić.

Agencja Reutera podaje, że 
w czwartek rano w Santo Do­
mingo zapanował spokój.

Tymczasowy prezydent Republi­
ki Dominikańskiej, płk Caamano 
oskarżył w środę na konferencji 
prasowej wojska amerykańskie o 
dopuszczenie się aktów ludobój­
stwa bez precedensu w Domini­
kanie. Jak donoszą’ agencje ame­
rykańskie, płk Caamano oświad­
czył, że we wtorek w wyniku 
ostrzału przez oddziały USA re­
jonów kontrolowanych przez po­
wstańców poniosło śmierć 67 lu­
dzi, a 265 zostało rannych. Wojska 
amerykańskie otwarły ogień z ka­
rabinów maszynowych, a następ­
nie również z ciężkiej broni.

PAP

Apel Komitetu Przygotowawczego 
Światowego Kongresu Pokoju
W Helsinkach ogłoszono tekst apelu uchwalonego przea 

komitet przygotowawczy Światowego Kongresu Pokoju.

Wietnamie i Santo
wydarzenia w

Domingo
— głosi apel — brutalnie roz­
wiały nadzieje, jakie zrodziły 
się w ostatnich latach. Zadają 
one nie tylko cios oczekiwa­
niom mężczyzn i kobiet ca­
łego świata, ale również w 
sposób nieubłagany stawiają 
icn ponownie w obliczu groź­
by nuklearnej.

W 1961 roku sto dziesięć 
rządów proklamowało uroczy­
ście i jednomyślnie w ONZ 
konieczność rozbrojenia. Je­
dnakże broń nadal jest gro­
madzona, a arsenał nuklear­
ny zwiększany.

Jutro powtarzamy 
konkurs „Gloso" 
i ekspozycji NRD

W związku z licznymi in­
terwencjami Czytelników, 
w jutrzejszym „Głosie” za­
mieścimy ponownie kupon 
i warunki V Konkursu Tar­
gowego zorganizowanego 
przez „Głos” i ekspedycję 
NRD na MTP. Cenne na­
grody!

B. Jaszczyk

W 1962 roku uroczyście u- 
znano prawo wszystkich naro­
dów do niepodległości, a mi­
mo to toczą się nadal wojny 
kolonialne, a wielkie państwa 
nadal ingerują w sprawy ma­
łych krajów.

Żaden rząd nie byłby w sta­
nie ignorować dążeń ludzkości 
do pokoju, gdyby jej siły nie 
były osłabione skutkiem roz­
proszenia. Panujące jeszcze 
nieufność i niezrozumienie 
nie pozwalają, by zatriumfo­
wała powszechna wola poko­
ju.

My, wytwórcy bogactw i lu­
dzie kultury, nie chcemy 
dłużej żyć, budować i tworzyć 
pod znakiem zniszczenia. Wzy 
vramy wszystkich, którym dro 
ga jest przyszłość ich dzieci, 
by zrozumieli się nawzajem 
i by się zjednoczyli.

Światowy kongres na rzecz 
pokoju, niepodległości i po­
wszechnego rozbrojenia, który 
obradować będzie w Helsin­
kach w dniach od 10 do 15 . 
lipca, może stać się właśnie 
miejscem spotkania wszyst­
kich sił pokojowych. Przedsta­
wiciele wszystkich narodów, 
ludzie o często różnych poglą­
dach będą sie tam starać zna 
leźć to. co ich łączy, a prze­
chodzić nad tym, co ich dzie­
li. Przeprowadzą oni szczerą i 
przyjacielską dyskusję na te-
mat tych 
problemów, 
ludzkość.

Trzeba,

trudnych czasem 
które nurtują

ażeby praca i ge-.

Na paryskiej wystawie lotnictwa

Radzieckie rewelacje
Korespondent PAP, red. Z. Klimas donosi: „Paradą gwiazd” 

nazwali dziennikarze konferencję prasową, która 17 bm. 
zgromadziła, ich około stu na paryskiej Wystawie Lotnictwa 
i to we wnętrzu olbrzyma „Anteusza”, będącego od 3 dni naj­
większą rewelacją wystawy.

Oprócz konstruktora samo- 
lotu-giganta AN-22 inż. Ante­
nowa, na konferencje przybyli: 
pierwszy kosmonauta świata 
Jurij Gagarin, minister prze­
mysłu lotniczego ZSRR Piotr 
Dementiew, światowej sławy 
konstruktorzy Tupolew i Mil 
(współpracownik inż. Iliuszy- 
na) oraz 35-letni komendant 
„Anteusza”, inżynier lotnictwa 
Jurij Kurlin. Mimo szczegól­
nej frekwencji dziennikarzy, 
we wnętrzu olbrzyma wystar­
czyłoby jeszcze miejsca na u- 
rządzenie niezgorszego balu a 
nawet na poprowadzenie ma­
tura.

To z jego wersji transportowej. 
A wersja pasażerska przewiduje 
wydłużenie kadłuba jeszcze o 15 
m (obecnie 57 m) i rozmieszczenie 
foteli na dwóch poziomach. In-
formacji na ten
inż.
dział,

Antonow,
temat udzielił 

który zapowie-
że seryjna produkcja „An-

Polacy na wystawie | 
lotniczej w Paryżu
W związku z trwającym w Pa­

ryżu 26 Międzynarodowym Salo­
nem Lotnictwa i Astronautyki 
przebywa we Francji delegacja 
Polska z wiceministrem komuni- 
kacjl Janem Fusteckim na czele, 
delegacja zwiedziła tereny wy- 
stawy i ^dbyła próbny lot samo­
lotem typu „Trident”, który star­
tuje i ląduje automatycznie, bez 
Udziału pilota. (PAP)

III Festiwal Piosenki 
w Opolu rozpoczęty

W czwartek wieczorem rozpo- 
się w Opolu trzeci Krajowy 

Festiwal Polskiej Piosenki. Ucze­
stniczy w nim blisko 100 piosen­
karzy i siedem orkiestr. Imprezy 
festiwalowe śledzi ponad 160 dzień 
wikarzy, wśród których są kores­
pondenci z ZSRR, Finlandii, Szwe 
CB, CSRS, USA, Włoch i Francji. 
Festiwal zainaugurował koncert 
»Fobry wieczór piosenko”.

Wśród oklasków publiczności — 
^gromadzeni na estradzie piosen­
karze otrzymali wiązanki kwia- 
_?w’ a następnie' Andrzej Żarncc- 

. odśpiewał pierwszą festiwalową 
Piosenkę „Toast opolski” ze sło- 
^ami j, Odrowąża do muzyki Z. 
Krasińskiego. W dalszym ciągu 
Wystąpili m. in.: Hanka Skarżan-

a, Alina Janowska, Krystyna Ko 
arska, Katarzyna Bovery, Kali- 

Jędrusik, Violetta Villas i Woj 
’ech Młynarski. Na inauguracyj- 
ym koncercie popisywali się tak- 
e nieznani jeszcze szerszemu o- 

gotowi młodzi utalentowani pio­
senkarze, (PAP)

teuszy” już się rozpoczęła i pierw 
sze z nich wejdą w ciągu 2 lat 
do służby na liniach krajowych 
„Aerofłotu”. Dodał, że zasięg sa­
molotu przy ładunku 80 ton, wy­
nosi 5 tys. km, lecz przy obciąże­
niu 45 ton, może je przewieźć na 
odległość 11 tys. km bez lądowa­
nia. Koszty transportu w przeli­
czeniu na tono-kilometr wyniosą 
około 5 centów amerykańskich. 
Jego maksymalna szybkość wy­
nosi — 740 km/godz., zaś przecięt­
ny pułap lotu — od 8 do 10 tys. 
m. Ponadto może odbyć lot przy 
czynnych trzech z posiadanych 4 
silników o mocy 15 tys. KM każ- 
dy.

W toku konferencji min. De­
mentiew nie zdementował — 
co było koleina sensacja i tak 
bogatego we wrażenia dnia — 
pogłoski, że w Związku Ra­
dzieckim dokonano przed paru 
dniami próby w powietrzu sa­
molotu osiasaiacego szybkość 
Macha 3,5. czyli orawie 4 tys. 
km na godzinę, a wiec równie 
szybkiego jak głośny amery­
kański XF 12-a. Dodał również 
że radziecki samolot pasażer­
ski TU-144 będący odpowied­
nikiem francusko-bryty.iskiego 
„Concorde” odbędzie próbne 
loty już w 1968 roku.

wotnie warunkach lokalo­
wych.

Mimo to wskaźnik zmiano- 
wości w szkołach obniży się 1 
w porównaniu z rokiem bie­
żącym; szkoła 8-klasowa bę­
dzie pracowała w nieco lep­
szych warunkach lokalowych 
aniżeli obecna 7-klasowa.

Przygotowane plany i pro­
gramy nauczania zreformo­
wanego liceum ogólnokształ­
cącego oparte zostały na zało­
żeniu, że szkoły te zapewniają 
uczniom jednolite wykształce­
nie ogólne, niezbędne do pod­
jęcia studiów wyższych oraz 
przysposobienie do pracy za­
wodowej.

Omawiając prace nad reali­
zacją reformy szkolnictwa za­
wodowego min. Tułodziecki 
wskazał, że w latach 1961—65 
powstało ok. 3 tys. nowych 
szkół zawodowych, co umoż­
liwiło objęcie wszystkich po­
wiatów siecią szkolnictwa za-

na largach
Nasz eksport - maszyny 
dla przemysłu ciężkiego

Wczoraj przebywał na MTP zastępca członka Biura Po­
litycznego, sekretarz KC PZPR — Bolesław Jaszczuk, który 
przybył sia Targi w towarzystwie ministra handlu zagra­
nicznego — Witolda Trąmpczyńskiego, prezesa PIHZ , — 
Antoniego K. Adamowicza, sekretarza KW PZPR w Pozna­
niu — Jerzego Gawrysiaka oraz przewodniczącego Prezy­
dium RN Poznania — Jerzego Kusiaka.

niusz ludzki nie służyły wię­
cej dziełu zniszczenia. Trzeba, 
by ustało marnotrawstwo ener 
gii i bogactw gdy ludzkość 
stoi wobec tak palącej konie­
czności zwalczania biedy, gło 
du, chorób i ciemnoty. Trzeba, 
aby współpraca międzynaro­
dowa zajęła miejsce dyktatu, 
napalmu i zatruwającej radio­
aktywności. Trzeba, aby wszy­
stkie kraje, wielkie i małe, 
rozwijały sie zgodnie z wolą 
swoich narodów.

Apel podpisali najwybitniej 
si ludzie nauki, kultury i sztu­
ki z całego świata. (PAP)

wodowego. Liczba uczniów
wzrosła z 764,2 tys. w roku 
1960/61 do ok. 1535 tys. w ro­
ku 1964/65, tj. o 101 proc.

Dla absolwentów szkół przy 
sposobienia rolniczego utwo­
rzono 64 technika, w których 
kształci się już 3 tys. mło­
dzieży.

Zmiany w szkolnictwie ogól 
nokształcącym i zawodowym 
zostaną przeprowadzone w ca­
łym kraju według jednoli­
tych zasad i w ustalonych o- 
kresach. Z dniem 1 września 
1966 r. nastąpi przekształcenie 
7-klasowej szkoły podstawo­
wej na szkołę 8-klasową.

PAP

W południe min. W. Trąmp- 
czyński podejmował delegację 
rządową Nigerii, której prze­
wodniczy minister przemysłu 
— Augustin Akintoye. W 
czwartek do południa zwie­
dzała ona ekspozycję targo­
wą.

Na MTP przybyła również 
oficjalna delegacja rządowa — 
z Iranu. Na jej czele stoi dr 
Ali Naghi Alichani.

Ekspozycję targową zwie­
dził wczoraj także minister 
handlu wewnętrznego— Mie­
czysław Lesz.

Na MTP gościliśmy wczoraj 
stuosobową grupę uczestni­
ków XXX posiedzenia Komi­
sji Przemysłu Maszynowego, 
RWPG, obradującej od kilku 
dni w Polsce pod przewod­
nictwem ministra przemysłu 
maszynowego CSRS — Kare- 
la Polacka.

Grupie polskiej przewodni- 
, czy wiceminister przemysłu

ciężkiego — Zygmunt Keh. W 
skład grupy wchodzą kierow­
nicy resortów, eksperci i do­
radcy z Bułgarii, CSRS, NRD, 
Polski, Rumunii, Węgier/ i 
ZSRR, są także obserwatorzy 
z Koreańskiej Republiki Lu­
dowo-Demokratycznej oraz 
przedstawiciele Jugosławii.

Dzisiaj członkowie Komisji
zapoznają się 
gielskiego.

Świąteczny 
wał napływ

z Zakładami Ce

dzień spowodo- 
znacznej liczby

zwiedzających, przybyły licz­
ne wycieczki z całego kraju. 
Tereny wystawowe obejrzało 
do wczoraj około 170.000 osób.

Jakby nie dość było tej waż- 
wnętrzukiej informacji — we 

„Anteusza” odbyła się projekcja 
poświęconego mu filmu. Dzienni­
karze ujrzeli jego start i lądowa­
nie na trawiastym terenie, zała­
dunek dwóch autobusów, bądź 9 
buldożerów-koparek czy też wielu
samochodów osobowych. Komen­
dant „Anteusza” — Jurij Kurlin, 
stwierdził, że podejmuje się wy­
lądować nim nawet na lodzie, tak 
łatwe i pewne jest manewrowa-
nie tym olbrzymem. (PAP)

POGODA
18Jak podaje PIHM — w dniu 

bm. zachmurzenie będzie umiar­
kowane, okresami duże, miejsca­
mi opady oraz skłonność do burz. 
Temperatura maksymalna ok. 17 
st. na północnym zachodzie oraz 
do ok. 22 stopni w dzielnicach 
centralnych i na południu. Wia­
try umiarkowane lub dość silne.

PAP

Nocne naloty na DRW
Bitwa powietrzna BO Lm od Banoi

Amerykańskie samoloty startujące z lotniskowca VII 
floty nieustannie bombardowały obiekty położone na tery­
torium DRW w ciągu środy i czwartku w nocy.
Opublikowany w dniu 17 bm. 

rano komunikat wojskowy 
stwierdza, że o godzinie wpół 
do dwunastej czasu lokalnego 
samoloty typu „Skyvarrior” i 
„Skyhawk”, startując z lot­
niskowca „Midway” atakowa­
ły obiekty w miejscowości Yen 
Phu, obrzucając je bombami 
wieikokalibrowymi (od 500 do 
2000 funtów). Znajdujące się 
tam koszary są obiektem bom-
bardowań 
tym czasie 
tów.

W akcji 
od godziny

od 12 czerwca. W 
dokonano 8 nalo-

bojowej trwającej
6.20 do 9 czasu lo-

halnego inne samoloty ostrze­
liwały autostradę 1-A na od­
cinku w odległości około 60 km 
na południe od Thanh Hoa. W 
akcji użyto rakiet 5-cal owych 
i 250-funtowych bomb. O świ­
cie dwa samoloty typu „Sky- 
hawk” startujące z lotniskow-

ca „Bonn Homme Richard” o- 
strzeliwały most na drodze w 
odległości około 100 km na po­
łudnie od Vinh. Samoloty u- 
dały sie następnie na północ 
i zaatakowały pojazdy na jed­
nej z szos. Użyto do tego celu 
rakiet 5-calowych i działek o 
kalibrze 22 mm.

Pilot jednego z samolotów a- 
merykańskich. uczestniczący w 
nalotach na DRW podał w ra­
porcie. że w czwartej w go­
dzinach rannych czasu lokal­
nego w odległości 80 km na po­
łudnie od Hanoi doszło do wal­
ki powietrznej miedzy odrzu­
towcami typu „Phantom”. a 
myśliwcami płn. wietnamski­
mi. Na razie brak jest bliż­
szych szczegółów z przebiegu 
bitwy. Korespondent Reutera w 
Saieonie zaznacza, że jest to 
trzecia tego rodzaju bitwa po­
wietrzna w obecnej fazie woj­
ny wietnamskiej. (PAP)

Za dziwną nazwą Centrali 
Handlu Zagranicznego Cen- 
trozap kryje się potężny po­
tencjał polskiego przemysłu 
górniczego, hutniczego i od­
lewniczego. Dość powiedzieć, 
że sama tylko tegoroczna pro 
dukcja eksportowa w tej dzie­
dzinie opiewać będzie na war­
tość 150 min. zł dew. Więk­
szość tegorocznych obrotów do 
kona jednak Centrozap w im­
porcie — za 250 min. zł dew. 
Rozbudowując nieustannie 
Nową Hutę, sprowadzamy dla 
niej sprzęt z ZSRR. Urządze­
nia hutnicze kupujemy także 
z innych krajów.

Nasz eksport zaczęliśmy nie 
dawno, od sprzedaży pierw-

Rozmowy warszawskie 
Katarzyny Furcewej

W czwartek w drugim dnia 
pobytu w Warszawie, mini­
ster kultury ZSRR, Katarzy­
na Furcewa przeprowadziła 
w godzinach rannych rozmo­
wy z ministrem kultury i sztu 
ki Lucjanem Motyką na te­
mat dotychczasowej współpra 
cy kulturalnej między Polską 
i ZSRR oraz programu tej 
współpracy w roku przysz­
łym.

W rozmowach uczestniczył 
ambasador ZSRR w Polsce A- 
wierkij Aristow. (PAP)

szych maszyn górniczych 
CŚRS. Dzisiaj natomiast

Dokończenie na str. 2

Książka o „Mostostalu"

do 
. w

„Wędrowne ptaki"
„Wędrowne ptaki” — to ty­

tuł książki Celiny Kulik, wy­
danej przez „Książkę i Wie­
dzę”. Jest to reportaż o ogrom 
nej pracy załogi przedsiębior­
stwa konstrukcji stalowych 
..Mostostal”. Jego pracownicy 
są głównymi bohaterami 
wspomnień autorki — tym bar 
dziej interesujących, że mię­
dzy dziejami przedsiębiorstwa 
a historią budowy naszego 
przemysłu możwia postawić w 
pewnym sensie znak równa­
nia. (PAP)

KEGEL ZWYCIĘŻA
Wyścig kolarski ulicami Warsza­

wy na dystansie 108 km wygrał 
Marian Kegel w czasie 3:03,45.

W FINALE
Józefowicz, po zwycięstwie nad 

Niemcem Heymannem zakwalifi­
kował się do finału Spartakiady 
Bokserskiej w Karloyych Varach.

AMERYKAŃSKA interliga
W kolejnym meczu amerykań­

skiej , interligi piłkarskiej, włoska 
drużyna Varese pokonała zacho- 
dnioniemiecki zespół TSV 1860 Mo 
nachium — 5:2 (2:1).

WYŚCIG PRZYJAŹNI
Pierwszy etap kolarskiego wy­

ścigu przyjaźni, 97 km długości, 
wygrał Osiński (Gdańsk) 2:27.05 
przed Pawlakiem (młodzieżowa 
rep. PZKol.).

LIGA PIŁKARSKA
W rozegranych wczoraj meczach 

I i II ligi piłkarskiej padły nastę­
pujące rozstrzygnięcia: Odra po­
konała Ruch 1:0 a Szombierki Za­
wiszę 2:0. Ii-ligowy Górnik Tho- 
rez wygrał z Lublinianką 1:0, a 
GKS Katowice odniósł szczęśliwe 
zwycięstwo nad Victorią 2:1 (0:1).

W pozostałych spotkaniach pa­
dły następujące rozstrzygnięcia: 
Zagłębie — Śląsk 0:0, ŁKS — 
Gwardia 2:0, Stal — Górnik (Za-
brze) 2:2, 
(Bydg.) 1:1, 
II liga —

Arkonia Polonia
Zagłębie — Śląsk 0:0. 

RKS Raków — Wisła
1:3, Cracovia — Stal (Mielec) 2:1, 
MZKS (Gd.) — Garbarnia 1:0, War­
mia — Górnik (Wałbrz.) 1:1.

(za) '



Dyskusja w Radzie Bezpieczeństwa

Dyplomaci amerykańscy 
słabo znają wykładnią Karty HZ
W środę zebrała się Rada Bezpieczeństwa, aby kontynu­

ować dyskusję nad ingerencją zbrojną USA w wewnętrzne 
sprawy Republiki Dominikańskiej. Debata wypadła akurat 
vi7 momencie, gdy wojska amerykańskie dokonały napaści na 
dzielnice San Domingo kontrolowaną przez rząd konstytu­
cyjny i wyparły powstańców z kilku ulic.

Sekretarz generalny ONZ. 
U Thant, poinformował Radę, 
że jego osobisty przedstawiciel 
w stolicy Dominikany, Jose 
Mayobre, spotkał się z płk. 
Caamano, który poinformował 
go. że wojska amerykańskie 
otwarły początkowo ogień z 
karabinów maszynowych w 
kierunku dzielnicy opanowa­
nej przez konstytucjonalistów,

a następnie ostrzelały ich z 
dział bezodrzutowych i moź­
dzierzy.

Generał Alvim, dowódca tzw. 
sił miedzyamerykańskich. pod 
czas spotkania z Mayobre o- 
świadczył, że zajęcie dalszych 
kwartałów miasta było rzeko­
mo niezbędne w interesach sił 
miedzyamerykańskich. Utrzy-

Eriandcr ocenia
mywał on, jakoby wojska 
amano pierwsze naruszyły 
rozumienie o przerwaniu 
nia. Te kłamliwa wersje

Ca- 
po- 
og- 
po-

swą wszytą w ZSRK
W czwartek premier Szwe­

cji. Tage Erlander udzielił od­
powiedzi na pytania dziennika 
rzy radzieckich. Jesteśmy
wdzięczni powiedział on
m. in. — za umożliwienie nam 
zapoznania sie z waszym wiel 
kim krajem. Oczywiście, w7 
tak krótkim czasie można u- 
zyskać tylko bardzo powierz­
chowny obraz. Niemniej jed­
nak. mogliśmy stwierdzić, że 
w Związku Radzieckim nastę­
puje bardzo szybki rozwój i że 
życie kraiu charakteryzuje sie 
wysoka aktywnością. Zauwa­
żyliśmy to przede wszystkim 
w dziedzinie budownictwa.

Premier wyraził nadzieje, że 
jego wizyta przyczyni sie do
dalszego umocnienia 
cych już stosunków 
sąsiedztwa miedzy 
Szwecją. Chciałbym 
dzieć — podkreślił

istnieja- 
dobrego 

ZSRR i 
powie- 

premier
Szwecji — że silne wrażenie 
wywarł na nas wzrost stopy 
życiowej w Związku Radziec­
kim. (PAP)

0 czym Mende 
rozmawiał

w Waszyngtonie
Wicekanclerz NRF, przy­

wódca FDP Erich Mende, ba­
wiący od kilku dni z wizytą w 
Stanach Zjednoczonych przy­
jęty został w dniu 16 bm. 
przez amerykańskiego sekre­
tarza stanu Deana Ruska. Roz 
mowa trwała przeszło godzinę. 
Mende oświadczył po spotka­
niu, że przedstawił on zacho- 
dnioniemiecki punkt widzenia 
na sprawę Berlina i problem 
zjednoczenia Niemiec. Wice­
kanclerz NRF powiedział, że 
zjednoczenie Niemiec to pro­
ces długi i trudny. Czas, kie­
dy ludzie sądzili, że zjedno­
czenie Niemiec będzie sprawą 
jednego posunięcia — należy 
do przeszłości. Trzeba to sobie 
uświadomić w 20 lat po zakoń 
czeniu wojny. Mende dodał, że 
podczas rozmowy z Ruskiem 
poinformował amerykańskiego 
sekretarza stanu o wszystkich 
aspektach i ostatnim rozwoju 
sytuacji w Niemczech i w Ber­
linie.

Przed rozmową z Ruskiem 
przywódca amerykański spot­
kał się z kilkoma wyższymi 
urzędnikami amerykańskiego 
departamentu stanu, między 
innymi z zastępcą sekretarza 
stanu, Georgem Ballem, eks­
pertem od spraw radzieckich 
L. Thompsonem oraz nowym 
kierownikiem wydziału euro­
pejskiego podsekretarzem sta­
nu. Johnem Leddy. W godzi­
nach przedpołudniowych Men­
de złożył wieniec na grobie b. 
prezydenta USA. Kennedy’ego 
w Arlington. (PAP)

wtórzył również na forum Ra­
dy Bezpieczeństwa przedsta­
wiciel USA. Charles Yost.

Przedstawiciel rządu konsty­
tucyjnego w Dominikanie, Ru- 
ben Brache demaskując próby 
delegata USA wprowadzenia 
w błąd opinii publicznej po­
wiadomił Radę, że wojska Ca- 
amano nie zważając na nie­
ustanne prowokacje, nie dopu­
ściły się ze swej strony żadne­
go naruszenia porozumienia o 
przerwaniu ognia i były zmu­
szone do stawienia oporu do­
piero wówczas, gdy wojska a- 
merykańskie wznowiły w 
czwartek działania wojenne.

Delegat ZSRR N. Fiedoren- 
ko, wezwał Rade, by z najwyż­
sza uwaga rozpatrzyła depesze 
ministra spraw zagranicznych 
konstytucyjnego rządu Domi­
nikany Jottina Cury do prze­
wodniczącego Rady. W depe­
szach tych Cury w imieniu rzą 
du konstytucyjnego potępił in­
terwencje USA i wskazał, że 
narusza ona podstawowe zasa­
dy prawa międzynarodowego 
i przekształca się w „straszli­
wy koszmar rozlewu krwi, rne- 
ki i śmierci dla całego narodu 
dominikańskiego”.

Delegacja radziecka poparła 
propozycje w sprawie przepro­
wadzenia przez osobistego 
przedstawiciela sekretarza ge­
neralnego ONZ śledztwa w 
związku z naruszeniem przez 
juntę Imberta praw człowieka.

N. Fiedorenko zgłosił propo­
zycję, aby zorganizować wyjaz 
dową sęsję Rady Bezpieczeń­
stwa w Santo Domingo, stolicy 
kraju, który padł ofiarą agre­
sji.

Propozycja delegata ZSRR 
wzbudziła wyraźne zamiesza­
nie wśród członków delegacji 
amerykańskiej. Charles Yost 
oświadczył, że jest to inicjaty­
wa bez precedensu, i utrzymy­
wał. iż Rada Bezpieczeństwa 
nie powinna „podróżować”.

Delegat radziecki poradził 
przedstawicielowi Stanów Zjed 
noczonych, by uważnie prze­
studiował Kartę NZ i przypom 
niał, że karta ta przewiduje, iż 
posiedzenia Rady Bezpieczeń­
stwa mogą odbywać sie nie tył 
ko w głównej siedzibie ONZ 
ale również w każdym innym 
punkcie, jeśli to zdaniem Ra­
dy, będzie pożyteczne dla jej 
prac.

Następne posiedzenie Rady 
Bezpieczeństwa odbędzie sie w 
piątek przed południem. (PAP)

25 rocznica 
największej egzekucji 
masowej w Palmirach 
20 czerwca 1940 r. w Palmi­

rach pod Warszawą odbyła 
się jedna z największych ma­
sowych egzekucji, jakie miały 
miejsce na palmirskiej pola­
nie śmierci.

Egzekucja, rozeszła się po 
okupowanym kraju szczegól­
nie głośnym echem. Rozstrze­
lani zostali bowiem wówczas 
wybitni działacze polityczni: 
jeden z przywódców PPS, 
znakomity publicysta Mieczy­
sław Niedziałkowski i b. mar­
szałek Sejmu, działacz Stron­
nictwa Ludowego Maciej Ra­
taj. Wraz z nimi zginął jeden 
z najlepszych sportowców poi 
skich, mistrz olimpijski Ja­
nusz Kusociński.

Zaraz po wojnie przystąpio­
no w Palmirach do ekshuma­
cji. W rozkopanych grobach 
znaleziono ponad 1700 zwłok, 
z czego zidentyfikowano ponad 
400. Ekshumacja, a także ze­
znania miejscowej ludności, a 
przede wszystkim służby leś­
nej, która w okresie mordów 
z narażeniem własnego życia 
oznaczała mogiły ofiar, po­
zwoliły na ustalenie zarówno 
przebiegu egzekucji jak też 
personaliów wielu skazańców.

PAP

Planowanie -
nowo wybranych rad narodowych

Władze ierenowe przysypały do pracy

Pierwsze po wyborach, inauguracyjne sesje odbyły się już 
w radach narodowych wszystkich stopni. Wybrano prezy­
dia, tj. organa wykonawcze i zarządzające oraz komisje, tj. 
organa pomocnicze.

Rokowania polityczne 
m - ora

W środę 16 czerwca rozpo­
częły się w Berlinie demo­
kratycznym rozmowy między 
delegacją rządową DRW a 
przedstawicielami rządu NRD. 
Delegacji północnowietnam- 
skiej przewodniczy wicepre­
mier DRW Le Thanh Nghi, 
rząd NRD reprezentuje prze­
wodniczący Państwowej Ko­
misji Planowania NRD dr 
Erich Apel.

Przedstawiciel rządu NRD za 
pewnił wczoraj delegację 
DRW, że podjęte przez DRW 
środki na rzecz obrony przed 
agresją amerykańską i na 
rzecz rozwiązania problemu 
wyzwolenia kraju mają całko 
wite poparcie NRD. (PAP)

W związku z aktualnymi za 
daniami niektóre rady doko­
nały pewnych zmian (w sto­
sunku do ubiegłej kadencji) w 
składzie swych komisji. I tak

Obecnie, gdy inauguracyjny 
posiedzenia rad mamy już po­
za sobą, gdy rozpoczęły dzia­
łalność nowo wybrane prezy­
dia i komisje, najpilniejszym 
zadaniem organów władz tere­
nowych — poza realizacją po-

, stulatów wyborców jest

Wiadomości i XXXIV MTP
Dokończenie ze str. 1

samej tylko Jugosławii przy 
wydobyciu węgla brunatnego 
pracują polskie maszyny, o o- 
gólnej wartości 6 min. dola­
rów. Z kolei w Indii i Indo­
nezji budujemy kopalnie, co 
jest inną, obiecującą formą 
eksportu ni® tylko maszyn — 
ale także polskiej myśli tech­
nicznej i wiedzy naszych spe­
cjalistów.

Na MTP prezentuje Centro- 
zap ogółem 80 eksponatów z 
siedmiu branż. Są tu intere­
sujące nowości, jak np. mie­
szarka pobocznicowa dla hut-
nictwa, 
model 
żurawie

suwnica bramowa, 
schodów ruchomych, 

obrotowe, nowocze-
sna aparatura spawalnicza,
przenośnik trójłańcuchówy z

Odznaczenie 
kosmonautów USA
Prezydent Johnson przyjął 

17 bm. w Białym Domu kos­
monautów amerykańskich J. 
McDivitta i E. Whitea i wrę­
czył im medale „Za wybitne 
zasługi” w związku z pomy­
ślnym lotem kosmicznym.

PAP

Wilson ma trudności 
z „cementowaniem jedności" W czwartek rozpoczęła się doroczna konferencja 

premierów Commonwealthu. Jest ona pierwszym 
tego rodzaju spotkaniem w okresie rządów labou- 
rzystów. W Londynie przywiązuje się do niej do­
syć dużą wagę. Premier Wilson zapowiedział już 
w swym programie wyborczym zacieśnienie wię­
zów z krajami wspólnoty.

Premier Wilson będzie tu jednak miał niewąt­
pliwie twardy orzech do zgryzienia. W obecnej 
chwili nie ma wprawdzie mowy o jakimś defini­
tywnym odejściu krajów wspólnoty od metropolii 
— zbyt silne więzy ekonomiczne łączą je z Wielką 
Brytanią, poza tym niektóre z tych* krajów nale­
żą wraz z metropolią do zachodnich bloków woj­
skowych.

Commonwealth to zespół 21 państw, ogromnie % 
zróżnicowany pod względem orientacji i nastro­
jów. Wiele krajów azjatyckich i afrykańskich by-

Odroczenie próby 
z „Titanem 3-C“
Na Przylądku Kennedy’ego 

na Florydzie miało nastąpić w 
czwartek próbne wystrzelenie 
„najpotężniejszej na świecie” 
rakiety „Titan 3-C”.

W ostatniej chwili jednak z 
powodu burzy, ulewnego desz­
czu i silnych wiatrów próba 
została odroczona. Nie podano 
terminu nowej próby. Rakieta 
„Titan 3-C” waży 710 ton i jej

kombajnem węglowym i inne 
urządzenia górnicze.

Do oferty handlowej włą­
czamy także oryginalną, opa­
tentowaną metodę przerobu 
łupków przywTęglowych na 
lekkie materiały budowlane, a 
także opracowaną po trzylet-
nich badaniach metodę

siła ciągu wynosi 
1 200 000 kilogramów.

około 
(PAP)

Dymisja 
generała Griwasa
Agencja AFP donosi z A- 

ten, że generał GriWas, do­
wódca cypryjskiej Gwardii 
Narodowej, który jest oby­
watelem greckim, podał się 
do dymisji z uwagi na swą 
„trudną” pozycję osobistą na 
Cyprze — zakomunikował w 
czwartek rano dziennik zbli­
żony do rządu greckiego „Elef 
teria”. Rząd grecki zaprosił 
Griwasa na konsultację do A- 
ten przed powzięciem ostatecz 
nej decyzji.

Koła oficjalne nie ukry­
wają, że miedzy gen. Griwa-
sem prezydentem Cypru.
Makariosem, dochodziło do 
starć i że Griwas był często 
przedmiotem ataków niektó­
rych gazet cypryjskich.

Dzienniki cypryjskie dono­
szą. że w łonie cypryjskiej 
Gwardii Narodowej działa sze 
roka organizacja nosząca na­
zwę „Narodowa Grupa Czuj­
ności”, której poczynania skie­
rowane są przeciwko prezy­
dentowi Makariosowi. (PAP) 
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiimmiiiiiiiiiiiiiimiii

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Janusz Marciszewski.

ciągłego odlewania stali wy- 
sokostopowej. Wysoki po­
ziom naszej metalurgii stwa­
rza nam szansę kooperacji w 
budowie tego rodzaju obiek­
tów w krajach trzecich; na­
szą specjalnością jest rozwią­
zanie techniczne walcowania 
blach grubych.

23 RAZY Z LOT-em
Polskie Linie Lotnicze ob­

sługują MTP już po raz 23. Z 
okazji XXXIV MTP, LOT 
wprowadził specjalny system 
połączeń Poznania z Warsza­
wą i Berlinem, dla obsługi za­
granicznych gości targowych.

Co obecnie reprezentuje 
LOT? W roku ubiegłym mie­
liśmy 8 linii krajowych i 17 
zagranicznych, o łącznej dłu­
gości ponad 19.000 km. Nasze 
Samoloty przewiozły wówczas 
ponad 300.000 pasażerów, z cze 
go większość w ruchu krajo­
wym. W porównaniu do ub. 
roku zwiększył się przewóz 
pasażerów o 17.000 osób. Zwię 
kszyła się też liczba linii: u- 
ruchomiliśmy trasę z War­
szawy do Rzymu przez Za­
grzeb, 3 lipca otwarte zosta­
nie połączenie z Helsinkami 
przez Sztokholm, a przewidu­
je się nowe połączenie War­
szawy z Algierem i Środko­
wym Wschodem. Linie krajo­
we wzbogacą połączenie War­
szawy z Koszalinem oraz, no­
we samoloty radzieckie AN-24. 
Dzięki temu już w przyszłym 
roku zwiększy się np. często­
tliwość lotów (do 3 dziennie)
z Poznania do Warszawy. (zs)

ło do niedawna koloniami brytyjskimi, przedsta­
wiciele ich rządów mają jeszcze żywo w pamięci 
rządy kolonialne. Dlatego takie poczynania rządu 
brytyjskiego jak np.^awantura w Malajzji, czy ma­
nifestowanie solidarności z polityką amerykańską 
w Wietnamie muszą budzić wśród nich sporo za­
strzeżeń.

Zresztą w krajach należących do bloków woj­
skowych nie ma także jednolitego stanowiska co 
do polityki zagranicznej metropolii. Znane są wy­
stąpienia przedstawicieli kół rządzących Kanady,

USA tworzą 
„ruchomą" dywizją

Minister Obrony USA, wydał 
we środg rozporządzenie o utwo­
rzeniu nowej „ruchomej dywizji”, 
która będzie przerzucana drogą 
lotniczą. W skład dywizji wejdzie 
15.787 ludzi. Będzie ona wyposa­
żona w samoloty i helikoptery.

PAP

potępiające interwencję Wietnamie. Wysyłka
wojsk australijskich do Wietnamu rozpętała burzę
w parlamencie Australii przywódca opozycji
Arthur Caldwell stoczył wówczas prawdziwą bit­
wę słowną z premierem Menziesem, oskarżając go 
o wtrącanie kraju w stan wojny.

Tegoroczne obrady Commonwealthu odbywają 
się więc pod znakiem licznych kontrowersji. Za­
leżność ekonomiczna wielu z tych krajów od Wiel­
kiej Brytanii narzuca im pewną wstrzemięźli­
wość, niemniej jednak mogą one utrudnić poważ­
nie premierowi Wilsonowi misje „cementowania 
jedności” wspólnoty narodów. (API)

np. wobec wzrastających w 
najbliższych latach zadań w za 
kresie budownictwa mieszka­
niowego, zwłaszcza spółdziel­
czego oraz rosnącej rolj rad 
jako koordynatora poczynań w 
tej dziedzinie, w wielu radach 
zamiast jednej komisji dla 
spraw budownictwa i gospo­
darki komunalnej powołano 
dwie odrębne: gospodarki ko­
munalnej i budownictwa.

Wiele rad powołało też od­
rębne komisje dla rozwiązy­
wania problemów zatrudnie­
nia, w czasie bowiem nowej 
kadencji przypada wyż demo­
graficzny i nowe zastępy mło­
dzieży wchodzić będą w wiek 
produkcyjny.

Na sesjach inauguracyjnych 
omówiono również lokalne pro 
gramy wyborcze Frontu Jed­
ności Narodu; zapoznano się z 
wnioskami i postulatami zgło­
szonymi w toku kampanii wy­
borczej. Wiele rad zobowią­
zało nowo wybrane prezydia 
do przedłożenia na najbliż­
szych sesjach konkretnego pla 
nu realizacji dezyderatów wy­
borców.

Niektóre rady powołały tak 
że niestałe komisje, którym po 
tecono opracowanie projektu 
nowego regulaminu pracy rad 
i komisji. Liczne rady woje­
wódzkie, powiatowe i gromadź 
kie wyznaczyły terminy na­
stępnych sesji — tym razem 
już na wskroś roboczych.

W poszczególnych radach od 
bywają się spotkania przewód 
niczących wszystkich komisji 
w celu opracowania planu pra 
cy orsz ustalenia form i me­
tod działalności.

opracowanie projektu planu 5- 
letniego dla danego regionu ną 
lata 1966—1970 oraz projek­
tu planu i budżetu na rok 
1966. (PAP)

Ponad 50 tys. osób 
zwiedziło „Burzę"

Już od miesiąca okręt-mu- 
zeum, niszczyciel „Burza” jest 
udostępniony dla zwiedzają­
cych. W tym okresie okręt o- 
bej rżało 54 tys. osób, przewa­
żają wycieczki szkolne, nie 
brak również turystów indy­
widualnych i zagranicznych z 
NRD czy Danii.

Niszczyciel „Burza” jest czę­
ścią wielkiej wystawy 20-Ie- 
cia, która usytuowana jest nad 
'brzegiem Odry u podnóża zam 
ku książąt pomorskich. Obe­
cnie czyni się tam ostatnie 
prace porządkowe i ustawia 
eksponaty obrazujące dorobek 
wszystkich dziedzin życia gos­
podarczego i społecznego woj. 
szczecińskiego w ciągu ostat­
nich 20 lat. (PAP)

Prezydent lito 
odlatuje do Moskwy

W stolicy Jugosławii podano 
oficjalnie do wiadomości, że 
prezydent Tito uda się w 
piątek, 18 bm. wraz z małżon­
ką do Związku Radzieckiego 
Wizyta potrwa do końca mie­
siąca. Prezydentowi towarzy­
szyć będą m. in. Kiro Gligo- 
rov, Koca Popovic i inne oso­
bistości. (PAP)

Bezczelne prowokacje przeciwko NI
W dwa dni po prowokacyjnym naruszeniu granicy pań­

stwowej NRD w Berlinie, zorganizowano w Berlinie za­
chodnim szeroką kampanię rewizjonistyczną — skierowaną 
przeciwko NRD.

Na wielkim wiecu, zwoła­
nym w czwartek w tym mie­
ście z okazji dwunastej rocz­
nicy reakcyjnej próby dokona 
nia zamachu na panujący w 
NRD ustrój (17 czerwca 1953 
r.), z nowymi atakami prze­
ciwko Niemieckiej Republice 
Demokratycznej wystąpili czo 
łowi politycy Berlina zachod­
niego: nadburmistrz i kandy­
dat na przyszłego kanclerza 
NRF, Willy Brandt, przewod-

terytorium NRD. Zdecydowanej 
postawie i zimnej krwi żołnierzy 
straży granicznej należy zawdzię­
czać, że nie doszło do poważniej­
szych incydentów. (PAP)

niczący parlamentu 
nioberlińskiego, Otto 
wiceprzewodniczący 
parlamentarnej FDP, 
gang Mischnik.

Rocznice tę władze

zachod- 
Bach i 
frakcji 
Wolf-

zachod-
nioniemieckie wykorzystały 
do zorganizowania w wielu 
miejscowościach NRF demon­
stracyjnych i prowokacyjnych 
wystąpień skierowanych prze­
ciwko NRD, na których prze­
mówienia wygłaskali czołowi 
politycy zachodnioniemieccy.

I tak • miejscowości Helm-
stedt, położonej niedaleko grani­
cy NRD, przemawiał prezydent 
NRF, Luebke, w sali plenarnej 
bońskiego Bundestagu przemówię 
nie wygłosił kanclerz Erhard, a 
na wiecu w Stuttgarcie przema­
wiał z tej okazji przewodniczący 
Bundestagu, Gerstenmaier.

W czwartek w południe, na gra­
nicy zachodnioberlińskiej doszło 
do nowej prowokacji przeciwko 
NRD. Pod ochroną policji zacho- 
dnioberiińskiej do papa granicz­
nego NRD wtargnęła samochoda­
mi 20-osobowa grupa młodocia­
nych. którzy przez godzinę wzno­
sili okrzyki, prowtokdjąc żołnierzy 
straży granicznej ) NńiD. Jeden z 
prowokatorów wtargnął nawet na

_______  -

Generał de Gaulle 
potwierdza swa polityk?

Prezydent de Gaulle wska­
zał w czwartek ponownie, że 
Francja „nie aprobuje inter­
wencji amerykańskiej w 
Wietnamie, Laosie i Republi­
ce Dominikańskiej”. De Gaul­
le wystąpił w miejscowości 
Maux (na zachód od Paryża) 
w jednym z licznych miejsc 
postoju, podczas swej obec­
nej podróży po kraju, ostat­
niej przed upływem kadencji 
prezydenta.

Mówiąc o perspektywach 
polityki wewnętrznej de Gaul 
le dał do zrozumienia, że bę­
dzie kandydował w wyborach 
prezydenckich, które odbędą 
się w grudniu br. W związku 
z tym obserwatorzy politycz­
ni uważają, że podróż, którą 
odbywa obecnie de Gaulle,ma 
„przedwyborczy charakter”.

Mgr Henryk Domański 
kierownik Działu Eksportu Zabawek SPHZ .Coope- 
xim”, wieloletni, doświadczony i ofiarny pracownik 
resortu handlu zagranicznego — zmarł nagle w dniu 
17. VI. 1965 roku w czasie pełnienia obowiązków służ­
bowych na Międzynarodowych Targach w Poznaniu.

DYREKCJA PAWILONU NA MTP, 
KOLEŻANKI i KOLEDZY

Watykan chce zakupić 
samolot pasażerski

Watykan zamierza nabyć sa­
molot do podróży dla Pap^Zp’ 
donosi z Rzymu agencja A ' > 
powołując sie na poinformo^^ 
ne koła włoskie.

Pozwoliłoby to na rozwiąza 
nie wszystkich problemów, K 
re wyłaniają sie za każd? 
razem, kiedy papież udaie s 
w dłuższą podróż. (PAP)

C„,OS WIELKOPOLSKI reda­
guje Kolegium. Adres redaK- 
Poznań ulica Grunwaldzka • 
Centrala tel. 611-21 łączy wsz^ 
kie działy. Wydawca: P°z"a 
skie Wydawnictwo Prasowe 
RSW „Prasa”. Druk: Zakłaai 
Graficzne im. M Kasprzaka.



Zza kulis II wojny światowej

Operacja „Alsos“
K

apitan armii amery­
kańskiej Blake, pod- 
czołgał się nad sam 
brzeg Renu. Ogień 
hitlerowskiej pie­

choty z przeciwległego brzegu 
ograniczał—jego swobodę po­
ruszeń. Zdołał jednak napeł­
nić kilka butelek z rzeki i 
powrócić szczęśliwie poza 
własne pozycje.

Wkrótce kpt. Blake wraz ze 
swym dziwnym ładunkiem 
znalazł się w paryskim hote­
lu „Royal Monceau”, gdzie je­
go przełożony, mjr Furman 
nakleił na każdą butelkę na­
lepkę z napisem: „Sprawdzić 
radioaktywność”, takąż samą 
nalepką ozdobił butelkę fran­
cuskiego wina Rosę i całość 
ładunku wysłał do centrali 
wywiadu amerykańskiego w 
Waszyngtonie.

Po kilku dniach otrzymał 
stamtąd depeszę: „Wino ra­
dioaktywne. Przysłać więcej”. 
Nastąpiła druga, trzecia, czwar 
ta depesza o tej samej treści. 
Piąty telegram brzmiał: „Wy­
słać kogoś niezwłocznie w 
okolice, z których pochodzi to 
wino”.

Wszystkie telegramy opa­
trzone były gryfem najwyż­
szej tajności „top secret”. 
„Top secret” była zresztą cała 
dwudziestoosobowa ekipa wy­
wiadu amerykańskiego, która 
po zdobyciu Paryża przez 
aliantów w 1944 roku zain­
stalowała się w „Royal Mon­
ceau”: ekipa realizująca ope­
rację pod kryptonimem „Al- 
sos”, która bodajże jak żadna 
operacja szpiegowska drugiej 
wojny trzymała swych orga­
nizatorów i realizatorów w 
napięciu do ostatniego dnia 
działań i jednocześnie jak żad 
na — okazała się w końcu po­
gonią za niczym.

Tak przynajmniej twierdzi 
izraelski publicysta Michel 
Bar-Zohar w -wydanej ostat­
nio w Paryżu książce „La
niiiiiiiiiiiłniiiiiiiiłiimmiiiiimimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiliimiiiiiiiiiniiifiiinniiimiiiiiiiniiiiiniiiiiiiiiiiiifiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiim

Z przyjemnością trzeba 
stwierdzić, że wystawy 
BWA sa coraz ciekawsze, 

ze smutkiem natomiast, że nie 
nasza to ooznańska zasłuaa, lecz 
pości — tym razem Mieczysława 
Weimana z Krakowa i Kazimie­
rza Ostrowskiego z Gdańska.

Sztuka Mieczysława Weimana 
iest sztuka serio.* Jest bardzo 
inna od łei, z która zazwyczaj 
SDołykamy sie w naszych qa- 
leriach. Ma inny ciężar, inny pro- 
aram, inny punkt odniesienia. 
Nie wyrasta ona tvlko z chęci 
zewnefrznei doskonałości, z ar- 

chasse aux savants allemands” 
poświęconej dziejom pogoni 
wywiadu amerykańskiego za... 
hitlerowską bronią atomową.

Jak ujawnia Bar-Zohar, w 
początkach 1944 roku amery­
kańscy atomiści oraz wywiad 
USA przyjęły niemal za pew­
nik, że hitlerowskie badania 
nad wyprodukowaniem bom­
by atomowej są zaawansowa­
ne tak dalece, iż III Rzesza 
może użyć pierwsze egzem­
plarze broni wcześniej niż 
Stany Zjednoczone. W nie­
których kręgach i sztabach 
amerykańskich nastroje za­
częły graniczyć wprost z pa­
niką^ w której przodował nie 
kto inny jak naczelny dowód 
ca sił sprzymierzonych, Eisen­
hower. Liczył się on z całą 
powagą z atomowym przeciw 
uderzeniem hitlerowskim na 
swe wojska inwazyjne czy to 
w postaci bomb czy wprowa­
dzenia na pole walki py­
łów radioaktywnych. Krótko 
przed rozpoczęciem lądowania 
w Normandii zażądał on do­
starczenia dla swych sił ekip 
wyposażonych w liczniki Gei­
gera, zaś służbie zdrowia wy­
dał ostrzeżenie głoszące, że 
»w oczekujących nas walkach 
na kontynencie u żołnierzy 
wystąpić mogą niezwykłe 
symptomy nieznanej choro­
by”. To co sanitariat sił alian 
ckich potraktował jako ostrze 
żenie przed ewentualnością 
użycia przez Niemców ja­
kichś „super-gazów” było o- 
strzeżeniem przed opadami 
radioaktywnymi.

W tej sytuacji dokładne zba 
danie sprawy i podjęcie akcji 
sabotażowej uznano za rzecz 
niezwykłej pilności. Dla tego 
właśnie celu stworzono ekipę 
„Alsos”, złożoną z funkcjona­
riuszy wywiadu i naukow­
ców. Jej szef, pułkownik Pash 
wpadł do Paryża swym jeepem 
za pierwszymi czołgami ge­
nerała Leclerca i niezwłocz-

BTOM Sztuka, która wzrusza
lysłowskieao dodisu. Jesł forma 
orołesłu orzeciwko temu, co ar­
tystę wewnętrznie oburza w 
współczesnym świście. Rodzi sie 
ona z życia, z reakcii na nie, z 
oasii społecznych i moralizator­
skich. Zewnętrzna formę, efekt, 
soosób wvoowiedzi, warsztat, 
osiaqa ona jakby mimowolnie; nie 
robi z łeoo sorawy zasadniczej, 
nie widzi w nim celu sameao w 
sobie. Weiman pracuje cyklami. 
Ostatni nazywa sie „Rowerzysta" 

nie odszukał prof. Jo4iot-Cu- 
rie. Znany uczony trzeźwo 
ocenił sytuację: Niemcy jego 
zdaniem znajdowały się w 
bardzo wczesnym stadium ba­
dań atomowych. Pułkownik 
Pash jednak powątpiewał.

Jego stanowisko znalazło 
nagle potwierdzenie. W ak­
tach zdobytych na terenie wy­
zwolonej Francji i Belgii na­
trafiono na ślady działalności 
niemieckiej firmy chemicznej 
„Auer”> która zajmowała się 
gromadzeniem w Europie za­
chodniej zapasów uranu. Nit­
ka zdawTała się dokądś pro­
wadzić. Stwierdzono, że szef 
paryskiego biura „Auer”, dr 
Jansens zdążył ewakuować 
niemały zapas uranu i toru. 
Ten ostatni szczegół zaniepo­
koił naukowego szefa „Al­
sos”, profesora Goudsmita: 
tor potrzebny jest dopiero w 
bardzo zaawansowanym sta­
dium przygotowań do produk 
cji bomby. Zdawało się to 
potwierdzać najczarniejsze 
przypuszczenia.

Agenci „Alsos” dali z sie­
bie wszystko: po kilku dniach 
we własnej i żywej osobie 
dostarczono do „Royal Mon­
ceau”... doktora Jansensa. 
Lecz prof. Goudsmit po żmud 
nych jego przesłuchaniach 
musiał stwierdzić ponad 
wszelką wątpliwość: ten osob 
nik nie ma zielonego pojęcia 
o problemach związanych z 
produkcją broni atomowej. 
Równocześnie inni agenci wy­
jaśnili niepokojąca zagadkę 
toru. Kiedy funkcjonariusze 
„Alsos” dowiedzieli się, że fir­
mie Auer tor potrzebny był 
do wypuszczenia ... nowej, re­
welacyjnej pasty do zębów, 
kiedy przeczytali przygoto­
wany już nawet slogan rekla­
mowy: „Tylko pasta z torem 
zapewni ci olśniewająco białe 
zęby”, opadły im ręce.

Lecz naglony przez swych 
szefów pik Pash nie dawał za

Jesł fo Jeżykiem qrafiki opowie­
dziana relacia o słosunku ludzi 
do ludzi w wielkim doorowadzo- 
nvm do absurdu mieście, odzie 
na ulicy w cywilizacyjnym qasz- 
czu nie ma iuź miejsca na czło­
wieka. Historia rowerzysty fo tyl­
ko metafora. Protest przeciwko 
zoboiełnieniu. Oczywiście akwa­
fort Weimana nie można streścić, 
tak iak nie można opowiedzieć 
dzieł Goyi, Linkeoo czy Wró- 
blewskieao. Trzeba ie zobaczyć, 

wygraną. Ruszył innym tro­
pem. Ruszył do zdobytego 
Strasburga, gdzie przecież pra 
cował znany fizyk von Weiz- 
sacker. Instytut był oczywiś­
cie ewakuowany, lecz co nie­
co znalezióno: w mieście po­
zostało bowiem czterech fizy­
ków atomowych! Od tych nie 
dało się nic wyciągnąć. Uda­
ło się jednak gdzieś odnaleźć 
list berlińskiego atomisty Hei- 
senberga do Weizsackera, w 
którym wyrażona była opinia, 
że niemiecka bomba atomowa 
jest kwestią dalekiej przy­
szłości. Nic więc nie wskazy­
wało na to, że hitlerowscy 
naukowcy osiągnęli w stosun­
ku do Amerykanów jakieś 
wyprzedzenie w dziedzinie ba­
dań nad bombą atomową.

Lecz waszyngtońska cen­
trala uznała list Heisenberga 
za podstęp wywiadu nazistów 
skiego. I pułkownik Pash ze 
swymi ludźmi szukał dalej. 
Macając na oślep szukano śla 
dów radioaktywności. Właś­
nie w owej wodzie z Renu i 
francuskich winach. Wykryta 
w tych ostatnich — okazała 
się w końcu naturalną cechą 
niektórych win francuskich. 
Lecz pułkownik Pash, poga­
niany lękiem swych przełożo­
nych, -wciąż miał szukać śla­
dów nazistowskiej, rzekomo 
już „prawie gotowej”, bomby 
A. Szukał ich nawet w ślad 
za wkraczającymi do Reichu 
wojskami alianckimi. Nawet 
wówczas jeszcze, gdy w rejo­
nie Magdeburga wpadło w je­
go ręce 1 100 ton rudy urano­
wej. Aż wreszcie na południu 
Niemiec ujęci zostali wszys­
cy niemieccy atomiści z Weiz- 
sackerem i Heisenbergiem na 
czele. I dopiero wówczas, po 
ich przebadaniu, po przeana­
lizowaniu zdobytej przy nich 
dokumentacji naukowcy ame 
rykańscy orzekli: wyprodu­
kowanie pierwszej bomby ato 
mowej przez Niemcy hitle­
rowskie mogło nastąpić nie 
wcześniej niż w 1950 roku. 
Atomowa psychoza niektó­
rych sztabów alianckich i zro 
dzona z niej operacja „Alsos” 
okazały się jednym z najwięk 
szych niewypałów wywiadu 
amerykańskiego w czasie 
ostatniej wojny.

ROMAN TORAJ

przeżyć, tak iak trzeba zobaczyć 
„Ostatni efao" czy „Koniec na- 
szeao świata" Wandy Jakubow­
skie!. Sztuka nie może tylko ba­
wić. Musi czasami wzruszać, od­
krywać orawdy, oowfarzać ie 
nawet, apelować.

Kazimierz Ostrowski iest mala­
rzem, wykładowca PWSSP w So- 
oocie. Przez rok w Paryżu był 
uczniem Leqera. Na oewno 
wiele mu zawdzięcza, choć rów-

Miłość - tkanka społeczna
Ona nie ma posagu, on nie ma 

środków na utrzymanie żony, 
więc pobierają się z miłości. Smu­
tna konieczność? Przeciwnie, ideał. 
Bywają oczywiście wyjątki. Są je­
szcze na wsi morgi, które przy po­
mocy małżeństwa trzeba połączyć 
lub podzielić. Ale i tam znacznie 
częściej bierze się nogi za pas i 
umyka do miasta, niż pozwala wy 
swatać z niemiłym sobie człowie­
kiem.

Skoro miłość stała się „tkanką 
łączną” małżeństwa, zainteresowa­
li się nią socjolodzy. Z braku in­
nych możliwości postarali się prze­
prowadzić tzw. sondaż nieupo­
rządkowany, korzystając z przy­
padkowych zwierzeń i wypowie­
dzi osób draśniętych strzałą mał­
żeńskiego amora.

Z 1.600 odpowiedzi na ankietę 
„Sztandaru Młodych” — „Wszy­
stko o współczesnym małżeń­
stwie”, 77 procent respondentów 
wymieniło miłość jako motyw za­
warcia związku małżeńskiego.

Nie zawsze towarzyszyła temu 
aprobata rodziny. 36 procent rodzi­
ców odniosło się z rezerwą lub 
wręcz nieprzychylnie do małżeń­
stwa córek, 47 proc. — do ożenku 
synów. Mimo to u trzech czwar­
tych uczestników ankiety małżeń­
stwo z miłości przetrwało próbę 
czasu i pozwala „patrzeć z opty­
mizmem na przyszłość i trwałość 
pożycia”, choć przeszło 25 proc, 
przyznaje, że przechodzili w mai 
żeństwie kryzysy grożące rozbi­
ciem rodziny.

Przyczyny tych kryzysów, to 
brak mieszkania — 34 proc., czę­
ste nieporozumienia — 45 proc., 
brak perspektyw na szybką po­
prawę warunków bytowych, co­
dzienne drobne kłopoty... W isto­
cie rzeczy są to te same problemy, 
które w innych wypadkach koń­
czą się pozwem o rozwód „za o- 
bopólną zgodą”. Tutaj, dzięki spa 
jającemu działaniu miłości, są co 
najwyżej przykrą reminiscencją 
na tle szczęśliwego i trwałego 
współżycia.

,,... jeszcze tylko kochaj mnie” — 
zawodzono przed wojną do wtó­
ru katarynkowej melodii. Niedaw

nie dużo i sobie. Malarstwo 
Osłrowskieoo nie iest zupełnie 
współczesne. nie „siedzi" w 
żadnym aktualnym nurcie naszei 
plastyki. Ma coś młodopo!skieqo, 
może to podobieństwo do witra­
żu, może dekoracyjność, barw­
ność, aluzyina ludowość. Jesł ło 
dobre, choć froche iuż stare ma­
larstwo. Pełne oasii. żywiołu i 
autentyzmu. I też trochę „inne" 
od łeoo, co spotykamy w na­
szych qaleriach. Dwie dobre wy­
stawy prezentuje nam na łarqi 
„Arsenał".

OLGIERD BŁAŻEWICZ 

no ujrzeliśmy te same słowa na 
czołowym miejscu amerykańskiej 
ankiety, zwróconej do narzeczo­
nych.

Zapytano ich o to, jakie pragnie 
nia i w jakiej kolejności spodzie­
wają się zaspokoić w małżeń­
stwie. „Kochaj mnie!” — odpo­
wiedziało 36,4 proc, mężczyzn i 53,3 
proc, kobiet. „Okazuj mi uczu­
cie” — 20,8 proc, mężczyzn i 38 
proc, kobiet. „Dbaj o mnie” — 
16,2 proc, mężczyzn i 29 proc, ko­
biet.

Komentując ten sondaż socjolog, 
dr Barbara Łobodzińska pisze: 
„Co prawda jest to wynik badań 
przeprowadzonych nie u nas, lecz 
wydaje się, że niedaleko odbiega 
od potrzeb, które pragną zaspo­
koić w małżeństwie współcześni 
polscy młodzieńcy i panny”. Z an­
kiety nie wynika jednak, czy 
spragnieni uczucia narzeczeni mo­
gą sobie pozwolić na zawarcie 
małżeństwa z obopólnej miłości. 
Znając uprzedzenia majątkowe i 
społeczne w USA obawiamy się, 
że dreiserowska „Tragedia ame­
rykańska” będzie długo jeszcze 
aktualna.

Wróćmy jednak na własne po­
dwórko. 77 procent małżeństw o- 
świadczyło w ankiecie, że pobrali 
się z miłości, co pozwoliło im 
szczęśliwie przetrwać okresy mał­
żeńskich „burz i naporu”. Jak 
więc wytłumaczyć, że tak wiele 
związków przestaje istnieć for­
malnie lub faktycznie już w pierw 
szych latach pożycia?

Trafną diagnozę stawia tu Bar­
bara Łobodzińska. Pisze ona: 
„Niecierpliwość, zmierzająca do 
szybkiej zmiany stanu cywilnego, 
założenia rodziny, posiadania wła­
snego domu, usamodzielnienia się 
— powoduje niefrasobliwie zawie­
rane małżeństwa, gdzie partnerzy 
nie są najgłębiej przekonani, że 
są dla sienie najodpowiedniejsi 
i że się kochają”.

Wówczas w zetknięciu z truda­
mi samodzielności urok związku 
małżeńskiego pryska. Wspólne kło 
poty przerzuca się jak w ping- 
pongu z „ty jesteś winien” na 
„ty jesteś winna”, rodzinne gniaz­
do coraz bardziej nabrzmiewa pre 
tensjami, aż wreszcie nie wiado­
mo o co poszło i od czego się za­
częło, wiadomo za to na czym 
skończy — na rozejściu i rozwo­
dzie. Co drugi pozew o rozwód 
zgłaszają u nas małżonkowie, któ­
rzy nie przeżyli z sobą 5 lat, w 
Niemieckiej Republice Demokra­
tycznej — tacy, którzy nie prze­
żyli wspólnie nawet jednego ro­
ku...

Ale o to nie można winić Praw 
dziwej Miłości.

IRENA FRĄCKOWIAK

Wydzierżawię pomieszczę 
nie na warsztat mechani- 
c?ny 30—40 ms, najchęt­
niej wolnostojący w oko- 
t*cy Górczyna. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grunwal 
yka 19 dla 50168m
Zamienię 2 pokoje, kuch 
ni&, korytarz, spiżarnia. 
lrontowe, samodzielne, na 
Pokój z kuchnią, samo- 
ązielne. Możliwie wyso­
ki parter, I ptr. fronto­
we. Oferty Biuro Ogło- 
"”en’ ®rur>waldzka 19 dla 
50191m
^cująca, kulturalna, po

Pustego pokoju 
w Poznaniu lub bliskiej 
oi °’c^' Oferty Biuro O- 
sloszeń. Grunwaldzka 19 

50231m

Palacz i wozimy, Szkoły 
nr 38, zamieni mieszka­
nie dwupokojowe z kuch 
nią, z wygodami na po­
dobne. Poznań, ul. Za 
Cytadelą 29 m. 2.
 50283m 
Zamienię przy Rynku Je­
życkim, ładny pokój z 
kuchnią, samodzielny, I 
ptr., front, na dwa od­
dzielne małe pokoje. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 
50167m ________________
Odstąpię mieszkanie wy­
łączone, dwa pokoje z 
kuchnia, peryferie, za 
zwrotem kosztów. Ofert?/ 
Biuro Ogłoszeń, Grunwal 
dzką 19 dla 50232m
Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią. na pokój z kuch­
nią. Ofćrty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
5C233m

t
Dnia 16 czerwca 1965 r. zmarła po krótkich, 

lecz ciężkich cierpieniach, namaszczona Oleja- 
św., nasza najdroższa córka, ukochana sio­

stra, szwagierka i ciocia, śp.

Zofia Lewandowska
nauczycielka

Pogrzeb odbędzie się w piątek 18 bm. o godz. 
"•40 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

O bolesnej stracie zawiadamia
RODZINA_ *

Dnia 13 czerwca 1965 r. zmarł po krótkich 
* ciężkich cierpieniach, namaszczony Olejami 
sw., rnój najdroższy i ukochany mąż, najtros­
kliwszy brat, szwagier i wujek, przeżywszy lat 
75. śp.

nigr inż. Jan Kidybiński
Pogrzeb odbędzie się dnia 18 czerwca 1965 r. 

0 godz. 14.45 z kaplicy cmentarnej na Jumko- 
Wie.

W ciężkim smutku pogrążone 
ŻONA I RODZINA

'7 1 ań, ul. Podkomorska 6 m. 2. _____

i nasze dzieci; 13 Utwory Fritza Kreislera: 13.20 — 
„Tancerka z kości słoniowej” opow.; 13.45 Muzy­
czny tydzień Poznania; 14 Muz. kameralna; 14.30 
„Z problemów współczesnej wiedzy”; 14.45 „Błę­
kitna sztafeta”; 15.10 Dawna muzyka polska; 15.30 
Dla dzieci „Chłopcy z ulic miasta”; 17.12 Zesp. J. 
Miliana; 17.40 And. sport. E. Pacholskiego; 18.45 
Klub Entuzjastów Nowoczesności; 19.05 Muz. i ak­
tualności; 19.30 Konc. symf.; 21.50 Melodie w ryt­
mie bossa-nova; 22.05 Słuch. „Filip z prawdą' w 
oczach”; 23.05 Reportaż z Festiwalu Piosenki w O- 
polu; 23.35 Melodie na dobranoc.

WIADOMOŚCI: 5.33, 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 16, 19, 
21.20, 23.50.

TELEWIZJA: 16.lo „Uralskie kamienie szlachet­
ne”; 16.40 Film krótkometr.; 17 24 lekcja j. ang.; 
17.20 „Telerekląma”; 17.25 „Miś z okienka”; 17.40 
„Zrobimy to sami”; 17.55 Wiadomości: 18 „Tabakie- 
ra dla nosa”; 18.25 „Gwiazdy filmu niemego”; 19 — 
„Pierwsza i tysięczna”; 19.25 „Wielokropek”; 19.40 
„Reportaż z pocztówki” — „Burzyciele murów”; 
19.50 Dobranoc i dziennik: 20.20 Program pop nau­
kowy; 20.35 Łódzki Teatr TV — „Dragon” — Edwar 
da Szustera; 21.50 TV magazyn medyczny; 22.20 — 
dziennik.

Zastrzega się prawo do zmian.

Dnia 14 czerwca 1965 r. zmarł namaszczony 
Olejami św., mój najukochańszy mąż, nasz naj­
lepszy i niezapomniany tatuś, drogi teść, śp.

Zygmunt Kłosowski
magister ekonomii

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 18 bm. 
o godz. 16.15 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie,

o czym zawiadamiają w smutku pogrążeni
ŻONA, CÓRKI, SYN, SYNOWA

1095g
— — f

Dnia 14 czerwca 1965 r. zmarł namaszczony 
Olejami św., mój najukochańszy syn, nieodża­
łowany brat, szwagier, wujek, śp.

Zygmunt Kłosowski
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 18 bm. 

o godz. 16.15 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie.

W głębokim smutku pogrążeni
MATKA, BRAT, SIOSTRY, SZWA GIERKI, 

SZWAGROWIE Z RODZINĄ
1096g- . I

Dnia 16 czerwca 1965 r. zmarła opatrzona Sa­
kramentami św., w wieku 84 lat, śp.

Helena Jaroszewska
z domu DANIELEC

Msza św. żałobna zostanie odprawiona w so­
botę dnia 19 bm. o godz 8.30 w kościele Bo­
żego Ciała, pogrzeb tego samego dnia o godz. 
10.30 na cmentarzu przy ul. Bluszczowej.

O tym zawiadamiają 
CÓRKI I RODZINA

Poznań, Gwardii Ludowej 11 m. 4. U58g

Dnia 16 czerwca 1965 r. odeszła od nas w wie­
ku 51 lat

Zofia Lewandowska
nauczycielka Szkoły Podst. Nr 1 w Obornikach, 
długoletni sekretarz Zarządu Oddziału Powia­

towego ZNP w Obornikach.
Polska szkoła traci w osobie Zmarłej wybit­

nego nauczyciela, młodzież ukochanego i cenio­
nego wychowawcę, a nauczycielstwo powiatu 
serdecznego i oddanego bez reszty sprawie 
związkowej sekretarza.

Pamięć o Niej, o Jej prafcy, Jej wielkim 
i szlachetnvm sercu pozostanie wśród nas.

NAUCZYCIELSTWO ZIEMI OBORNICKIEJ
Pogrzeb Zmarłej odbędzie się w piątek, 18 

bm. o godz. 14.40 w Poznaniu na cmentarzu na 
córcTwiie.

KOLEŻANCE

Bronisławie Kwiatkowskiej
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

z powodu śmierci OJCA
LEONA MURZYNOWSKIEGO

skjadają:
RADA ZAKŁADOWA, POP, DYREKCJA

I WSPÓŁPRACOWNICY „
Centrali Nasiennictwa Ogrodniczego 5;

i Szkółkarstwa Jź
— Okręgowe Zakłady w Poznaniu.

Niepospolitych zalet człowiek, najdroższy 
i najpracowitszy syn i brat, śp.

JAN DYTKiEWICZ
lat 60

zasłabł w drodze do pracy, a nie odzyskawszy 
przytomności zmarł 16 czerwca 1965 r. w szpi­
talu nowotomyskim.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 19 czerwca 
1965 r. o godz. 16 w Nowym Tomyślu.

W smutku pogrążone
MATKA z SYNAMI i RODZINA

Nowy Tomyśl, Swarzędz, Poznań.
& _ ■ ___________  

i
Dnia 15 czerwca 1965 r. zmarł po ciężkich cier­

pieniach, przeżywszy lat 88, opatrzony Sakra­
mentami św., mój ukochany mąż, nasz drogi 
ojciec, teść i dziadek, śp.

Aleksander Kaczmarek
Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 19 bm. 

o godz. 17 z kaplicy cmentarnej w Żabikowie.
W smutku pogrążone

ŻONA I RODZINA

Dnia 13 czerwca 1965 r. zmarł nasz długoletni 
starszy projektant

mgr in£. Jan Kidybiński
b. dyrektor Cukrowni Ostrowite, Opole Lubel­
skie i Łagiewniki oraz gł. mechanik Zjedno­

czenia Przem. Cukrowniczego w Poznaniu.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 18 bm. o godz. 

14.45 na cmentarzu na Junikowie.
W Zmarłym straciliśmy życzliwego kolegę 

i dobrego doradcę.
Cześć Jego Pamięci!

DYREKCJA BPPC „CUKROPROJEKT” 
w Warszawie 

oraz KIEROWNICTWO I KOLEDZY 
Pracowni w Poznaniu.

.uwumnni 1111111111.1 1 mi .11 traswswnsniMiiMiiŁiłiwaM—■—

KOLEŻANCE

Teresie ^tarnowskiej - Frajtak 
z powodu śmierci Jej Ojca 
SERDECZNE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 

składają:
KOLEŻANKI I KOLEDZY 

z Działu Zaplecza
Poznańskiego Przedsiębiorstwa Budowlanego 

Nr 4 w’ Poznaniu. K4391
.   111 u min ■— 1 u —       1—1 mu uMiiniiM 
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RADIO — PROGRAM I: 8.05 Muz. i aktualn.; 9 — 
Muz. rozrywk.; 9.39 Polskie mel. ludowe; 9.40 Dla 
przedszkoli; 10.15 Powtórzenie reportażu z Festi­
walu Piosenki w Opolu; 11.30 Mozaika muzyczna; 
12.45 Rolniczj’ kwadrans; 13 Mel. rozrywk.; 13.40 — 
Swojskie melodie; 14 „I wieczna jest młodość” — 
fragm. opow.; 14.30 „Radiowa skrzynka muzyczna”; 
15.35 Utwory foitep. wyk. M. Cozdecka; 16.05 Kultu­
ra pilnie poszukiwana; 1C.25 Jan Strauss: Księ­
życowy walc; 16.35 „Ewa i Księżyc”; 17.15 Po­
radnik językowy; 17.30 Felieton ekonomiczny; 
18.05 Konc. dnia; 19 Kurs j. rosyjskiego; 19.15 U- 
niwersytet Radiowy; 19.25 Ze wsi i o wsi; 19.40 „W 
rytmie wiedeńskiego walca”; 20.35 „Scena polska 
— Aleksander Zelwerowicz”; 21.45 Konc. życzeń; 
22.% „Sonaty fortep. L. van Beethovena”; 23.15 — 
Muzyka XX wieku.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 18, 20, 23.
PROGRAM II: 8.15 Kurs j. ang.; 8.35 Reportaż 

Red. Spoi; 9.05 Konc. dnia; 9.50 Public, międzynar.; 
10.30 Z życia ZSRR; 11 Muz. operowa; 11.45 My



Występ zesp®!y 
perkusyjnego

W poniedziałek, 21 bm. o godz. 
20 w auli UAM odbędzie się kon­
cert Poznańskiego Zespołu Per­
kusyjnego pod kierownictwem Je­
rzego Zgodziri skiego.

W wykonaniu zespołu usłyszy­
my: Franciszek Woźniak — Vi- 
sioni Notturni (prawykonanie), 
Marek Kopelent — Canto intimo, 
Charles Wuorinen — Preludium 

i Fuga, M. Miller - Preludium, War 
ren Smith — Introdukcja i sam­
ba, Ross Lee Finney — Three Stu- 
dies in Fcurs (prawykonanie), 
aack M. McKenzie — Pastorale, FI. 
Dąbrowski — Kanon (prawykona­
nie), Cole Iverson — Contra- 
rhythmic ostenato. Wszystkie po­
zostałe utwory będą wykonane po 
raz pierwszy w Polsce. Słowo wią 
żące — Ryszard Klawitter. Orga­
nizatorami koncertu są Państwo­
wa Filharmonia i Poznańskie To­
warzystwo Muzyczne im. H. Wie­
niawskiego. (na)

A. Matuszewska. — Wysłany do 
Pani list wrócił do redakcji z ad­
notacją — adresat nieznany. Wo­
bec tego zawiadamiamy Panią, 
że redakcja nasza porozumiała się 
z przychodniami i — jak nas po­
informowano — obecnie lekarze 
dysponują aparatami do mierzenia 
ciśnienia.

Leon Paprocki, ul. Grudzieniec 
— Trudno nam coś poradzić; nie 
podał Pan jakie dętki i do jakie­
go motocykla potrzebne. Radzimy 
się udać na ul. Wenecjańską lub 
Gwardii Ludowej 36/38. To, że 
sklepy udekorowane są kwiatami 
powinno nas raczej cieszyć. Skąd 
więc to zdenerwowanie. (906)

Ł. M. — W sprawie zmiany na­
zwiska należy zwrócić się do Pre­
zydium Rady Narodowej Poznania 
— Urząd Spraw Wewnętrznych, 
plac. Kolegiacki 17. (1209)

KOT zaprasza
Biuro Informacji Technicznej 

zaprasza dzisiaj do %<lubu Te­
chniki MTP (hala 14) na ciekawie 
prelekcje, początek o godz. 10. M. 
in. dotyczą one przemysłu spo­
żywczego, aparatury kontrolno- 
pomiarowej oraz budowy maszyn 
(obrabiarki i narzędzia).

Ponadto w Domu Technika, Al. 
Stalingradzka 5/9 odbędzie się dzi­
siaj o godz. 9 IV krajowa konfe­
rencja kontroli technicznej na te­
mat „Nowoczesne metody pomia- 
rów i oceny jakości produkcji w 
przemyśle metalowym”. (na)

FOTOGRAFIKA a

Drukarze - amatorzy
~7 wiązek Zawodowy Pra­

cowników Poligrafii ma 
ooważne tradycje w zakresie 
twórczości amałorskiei i iei krze­
wienia. Wynika to z samego cha­
rakteru pracy drukarza-poligrafa, 
którego rzemiosło zawiera w 
sobie wiele elementów arty­
stycznych. Z tych względów mie­
liśmy iuż niejednokrotnie w Po­
znaniu okazie ogladania amator­
skich prac plastycznych czy foto­
graficznych pracowników dru­
karstwa. Tym razem — i dobrze 
sie słało, że właśnie w okresie 
MTP — w Domu Drukarza przy 
ul. Inżynierskiej 10 otwarto 
I Ogólnopolska Wystawę amator­
skich orać plastycznych i foto­
graficznych pracowników poli­
grafii.

Pierwszy z wymienionych dzia­
łów iest reprezentowany przez 
33 autorów ze wszystkich niemal 
Okręgów ZZ Pracowników Poli­
grafii. Bogata teka malarstwa, 
grafiki oraz małych arcydzieł z 
dziedziny grafiki użytkowej obej­
muje kilkadziesiąt prac, prze­
ważnie nagrodzonych iuż na po­
dobnych wystawach okręgowych. 
Widz znajdzie w tym zbiorze 
pokaźna liczbę orać udanych, w 
niczym nie usteouiacych plasty­
kom o renomowanych nazwi­
skach. Zbył duży zaprezentowa­
no wachlarz możliwości i umie- 
iełności twórczych poliorafików. 
bv na tym miejscu wgłębiać sie 
w omawianie poszczególnych 
prac czy autorów. Mam raczej 
zadanie ustosunkować sie do 
części fotograficznej omawiane­
go pokazu.

I w tym dziale, podobnie jak 
w plastyce, wystawiono prace 
najlepszych z poszczególnych 
okręgów. Tak zatem 26 fotoama- 
forów spośród drukarskiej braci 
prezentuje około 80 fotogramów.

Pafrzac na wystawę fotografiki 
z ooólneao punktu widzenia, 
trzeba przyznać, że autorzy pil­
nie szukaia tematów ood obiek­
tyw. a także form zaprezentowa­
nia uchwyconego tematu. Stad, 
mimo licznych nagród, poziom

przyMacfzse Jeżyc

Wreszcie mniej kłopotów z remontami
VN7 ciągu minionych lat wiele krytycznych uwag padło 
’ ’ pod adresem kapitalnych remontów budynków miesz­

kalnych. Również „Głos” pisał na ten temat, zwłaszcza przed 
kilku laty, kiedy w naszym mieście działało tylko jedno 
przedsiębiorstwo remontowo-budowlane.

Sporo było wtedy narzekań 
na złą jakość przeprowadza­
nych remontów oraz nie na­
leżycie przygotowaną doku­
mentację. Z braku zaś dokład 
nych kosztorysów trzeba było 
wykonać więcej prac remonto 
wych niż pierwotnie przypu­
szczano. Wpływało to na skre­
ślanie niektórych planowa­
nych do remontu — budyn­
ków.

Niechlubny ten okres mi­
nął. Z chwilą powstania pięciu 
Dzielnicowych Przedsiębiorstw 
Remontowo-Budowlanych re­
monty przebiegają sprawniej, 
a także bardziej terminowo. 
Poprawiła się także jakość wy 
konywanych prac. Chociaż nie 
znaczy to, że pod tym wzglę­
dem nie ma już żadnych za­
strzeżeń Nadal bowiem loka­
torzy niektórych remontowa­
nych budynków sygnalizują o 
istniejących niedomaganiach, 
powstających z winy wyko­
nawcy. Nadal też, chociaż co­
raz rzadziej, zdarza się, że 
kosztorysy nie uwzględniają 
wszystkich koniecznych na­
praw w danym domu.

Na przykładzie jednej dziel­
nicy — Jeżyce można jednak

INFORMUJEMY
„Fakty i komentarze polityczne 

i światopoglądowe” to temat pre­
lekcji red. R. Czamańskiego z 
„Gazety Poznańskiej”, dzisiaj o 
godz. 19 w Klubie Wolnej Myśli, 
ul. Woźna 13.

Zarząd Oddziału Związku Inwa­
lidów Wojennych PRL zaprasza 
członków na zebranie plenarne 
dzisiaj o godz. 18 w sali Klubu 
Oficerskiego, ul. Niezłomnych 1.

Zarząd Międzyzakładowego Klu­
bu Techniki i Racjonalizacji Pra­
cowników Budownictwa zaprasza 
dzisiaj o godz. 18 do Klubu, ul. 
Szkolna 1 na ilustrowany filmem 
odczyt naczelnego redaktora 
„Przeglądu Budowlanego” — mgr. 
inż. W. Bielickiego. Tematem od­
czytu będzie m. in. „Osiedla mie­
szkaniowe Tapiola — Helsinki”.

zdieć ies*  różny, łak iak różne 
iesł orzygołowanie autorów do 
oracy artystycznej. Uderza po­
wtarzanie sie tematyki warszta­
towej. z drukarni, co z kolei by­
najmniej nie dziwi, gdyż nai- 
łałwiei szukać tematu do zdjęcia 
właśnie na znanym gruncie. Ale 
za to tułaj najtrudniej znów pra­
cować odkrywczo, odv na co 
dzień wszystko zdaje sie być 
znane i spowszedniało. Trzeba 
przyznać, że na ogół autorzy 
dobrze wywiązali sie w tych 
przypadkach z przyjętego na 
siebie zadania. Tułaj praca Z. 
Przygodzkieoo z Poznania („Spoi 
rżenie w oryginał"), zdobywcy 
I nagrody okręgowej, może ucho­
dzić za przykład dobrze opano­
wanego warsztatu fotograficz­
nego.

• Dwie kraksy zanotowano 
wczoraj. W pierwszej, na Pi. Wol­
ności taksówka zderzyła się z 
autobusem MPK, a na ul. Grun­
waldzkiej samochód „Moskwicz” 
wpadł pod tramwaj jadący wy­
dzielonym torowiskiem. W obu 
wypadkach ofiar w ludziach nie 
było.

• Przy ul. Ostrowskiej wyda­
rzył się wypadek samochodowy, 
w wyniku którego Marię T. z po­
ważnymi obrażeniami przewiezio­
no do szpitala, (za)

Amatorska twórczość fotogra­
ficzna poliorafików iesł reprezen­
towana zarówno przez pejzaże, 
iak i portrety czy zdjęcia archi­
tektury. Obok fotogramów do­
skonałych, z których wypada mi 
wymienić cykl J. Riegiela (Byd­
goszcz) wykonany metoda izo- 
helii („Kociewiak”, „Bydgoski 

TEATRY

CZERWIEC Marka,

*18 Efrema

piątek Słońce: 3.28—20.18

POLSKI — g. 19 „Niech no tyl­
ko zakwitną jabłonie”; NOWY — 
19.30 „Matura raz jeszcze”; OPE­
RA — g. 20 „Cyganeria”; OPERET 
KA — g. 19.30 „My fair lady”; 
MARCINEK — próby.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW — 

„RfUZA” — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 
20 „Aktorzy” (hiszp., 16 1.); APOL 
1,0 — g. 10, 12.30, 15.30, 18 i 20.15 
„Gładka skóra” (franc., 16 1.); 
BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18 
i 20.15 „Judex albo zbrodnia uka­
rana” (franc.-włoski, 16 1.); CZTER 
NASTKA — nieczynne; GONG — 
g. 10 i 12 „Złodziej z Bagdadu” — 
(ang., 12 1.), g. 16, 18 i 20 „Bea­
ta” (poi., 16 1.); GRUNWALD — 
g. 17 i 19.30 „Banda” (poi., 16 1.)^

stwierdzić, że nastąpiła duża 
poprawa, jeśli chodzi o reali­
zację remontów. Najbliższy 
okres powinien jeszcze bar­
dziej je usprawnić.

Od początku tego roku Dziel 
nicowe Przedsiębiorstwo Re­
montowo-Budowlane Jeżyce 
prowadzi remonty wyłącznie 
w tej dzielnicy (w ub. r. tak­
że na Nowym Mieście) i właś­
nie dlatego można się spodzie­
wać od niego większej opera­
tywności. Tak się też dzieje. 
Na 60 budynków podlegają­
cych w tym roku kapitalnemu 
remontowi, w 13 prace już 
zakończono, a w 30 są na ukoń 
czeniu. Plan zatem tak ułożo­
no, by w III kwartale rozpo­
czynać remonty w jak naj­
mniejszej liczbie budynków. 
Gwarantuje (o, że tegoroczny 
plan remontów, na który prze­
znaczono 12.300 tys. zł, zosta­
nie w pełni wykonany.

Planowa realizacja robót to 
także zasługa Dzielnicowego 
Zarządu Budynków Miesz­
kalnych na Jeżycach które 
pod koniec zeszłego roku, a 
zatem w odpowiednim ter­
minie — dostarczyło dokumen 
facje. Również dużo uwagi po­
święca DZBM jakości wykony 
wanych prac. Wreszcie komi­
sje odbierające obiekty po re­
moncie, w skład których wcho 
dzą m. in. przedstawiciele 
DZBM i Wydziału Gospodarki 
Komunalnej i Mieszkaniowej 
Prezydium DRN są bardzo wy 
magajace. Nawet najmniejsza, 
zauważona usterka notowana 
jest w protokole, a często z 
powodu niedociągnięć przesu­
wa się termin odbioru. Np. w 
domu przy ul. Pałuckiej 19 
trzy razy, z powodu usterek, 
komisja nie zgodziła się na od 
biór budynku.

Dużą też pomoc przy re­
montowanych obiektach wyka 
zują sami lokatorzy. Na Jeży­
cach interesują się nimi przede 
wszystkim komitety domowe, 

zaułek" i inne), nie brak zdieć 
słabych lub wręcz kiczów. Za 
niedooracowane technicznie łrze- 
ba orzyiać dobre w ujęciu łe- 
mału zdiecie „Nike" A. Woj- 
dałfa z Poznania, a jeszcze słab­
szy Doziom reprezentują „Łabę­
dzie” W. Sochy (Warszawa) czy 
„Chmury nad Luboniem" I. Woj- 
łaka (Kraków). Na łym łle o wiele 
bardziej wyróżniaia sie wspom­
niane iuż dwie prace Riegiela, 
potraktowane bardzo malarsko i 
wręcz lirycznie. Ze znacznei 
liczby fotogramów należących 
do rzędu godnych zwrócenia 
uwagi z chęcią wymieniam: 
„Walka o krążek” i „Chwila sku­
pienia” (A. Gworek — Katowi­
ce). „Brazyliiska piękność” (W. 
Szyszkowski — Gdańsk), „Aki" 
(M. Rogaczewski — Gdańsk) 
oraz reportażowe potraktowana 
prace pf. „Nowa sensacia" R. 
Popławskiego (Warszawa).

Na dobro organizatorów wy­
stawy. która w pełni zasługuje 
na obejrzenie, zapiszmy dobrze 
i przejrzyście przygotowany ka­
talog.

EUGENIUSZ COFTA

GWIAZDA — g. 10.30 „Przygody 
Tolka Borówki” (radź., 7 1.), g. 
13, 15.30, 18 i 20.15 „Dziewczyna z 
hotelu” (USA, 16 1.); HUTNIK — 
g. 16.45 i 19 „Nie jedzcie stokro­
tek” (USA 12 lat); KOSMOS — 
g. 17 „Od Apeninów do Andów” 
(wioski, 12 1.), g. 19 „Pożegnanie 
z bronią” (USA, 18 1.); MALTA — 
g. 15.45, 18 i 20.15 „Żona dla Au­
stralijczyka” (poi., 12 1.); OLIM­
PIA — g. 10, 12.30 i 15 „I dalej bę­
dę śpiewać” (ang., 12 1.), g. 17.30 i 
20 „Ptaki” (USA, 16 1.); OSIEDLE 
g. 16, 18 i 20 „Mysz, która ryknę­
ła” (ang., 12 1.) PANCERNIAK — 
g. 17.30 i 20 „Agnieszka 46” (poi., 
16 1.); PAŁACOWE g. 10, 12.30, 
15, 17.30 i 20 „Barwy walki” (poi., 
12 1.); PRZYJAŹŃ — g. 15.30, 18 
i 20.15 „Wzgórze 905” (jug., 12 1.); 
RIALTO — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 
„Gejsza” (ameryk.-jap., 16 1.); RU­
SAŁKA (Swarzędz) — g. 17 i 19.30 
„Twarzą w twarz” (jug., 16 1.); 
SCALA — g. 16, 18 i 20 „Skarb w 
srebrnym jeziorze” (NRF, 12 1.); 
TĘCZA — g. 16, 18 i 20 „Przerwa­
ny lot” (poi., 16 1.); WARTA — g. 
10, 12.30, 15, 17.30 i 20 „Pingwin”

(poi., 16 1.); WCZASOWICZ (Pu­
szczykowo) — g. 15 i 18 „Hrabia 
Monte Christo” (franc., 12 1.); 
WILDA — g. 12.30, 15, 17.30 i 20 — 
„Hud syn farmera” (USA, 16 1.); 
WRZOS (Mosina) — g. 17 i 19.15 
„Królowa Krystyna” (USA, 16 1.); 
FOTOPLASTIKON — g. 12—21 — 
„Nowy Jork”.

KONCEPTY
DZIEDZINIEC PAŃSTW. ŚRE­

DNIEJ SZKOŁY BALETOWEJ (ul. 
Gołębia) — g. 21 — Chór Męski 
„Arion” pod dyrekcją Witalisa 
Dorożały.

MUZEA
ARCHEOLOGICZNE (ul. Miel- 

żyńskiego 27/29) — godz. 13—19. (
BRONI (Stary Rynek) — godz. 

11—17.
HISTORII M. PODANIA (Stary 

Rynek) — g. 9—15.
INSTRUMENTÓW MUZYCZNYCH 

(Stary Rynek) — g. 9—15.
NARODOWE — g. 9—15.
RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 

(Zamek Przemysława) — g, 10—15.

a także blokowe. Komitety te 
posiadają kopie kosztorysów, 
na podstawie których mogą 
kontrolować czy wszystkie pra 
ce przeprowadzane są zgodnie 
z planem. Ponadto bior^ rów­
nież udział przy odbiorach 
budynków.

Skrupulatna kontrola spo­
łeczna wpływa m. in. na lep­
szą jakość wykonywanych ro­
bót. A o to przecież chodzi, by 
wreszcie remonty wykonywa­
ne były ku zadowoleniu loka­
torów.

Miejmy nadzieję, że Dzielni­
cowe Przedsiębiorstwo Remon 
towo-Eudowlane na Jeżycach, 
k'óre w ubr. zdobyło w skali 
krajowej II miejsce za dobre 
wywiązywanie się ze swoich 
obowiązków — iw tym roku 
nie zawiedzie, (an)

Szkoła 
im. Nowowiejskiego 

w Szczecinie
W Szczecinie uroczyście nadano 

w tych dniach Państwowej Śred­
niej Szkole Muzycznej imię Fe­
liksa Nowowiejskiego, autora „Le­
gendy Bałtyku”, która rozpoczęła 
swoje powojenne sukcesy od 
świetnej premiery w Operze Po­
znańskiej wr roku 1955. Kompozytor 
opiewał morze także w licznych 
pieśniach i w symfonice. Dyrek­
torem szkoły im. Nowowiejskiego 
jest wychowanek katedry muzyko­
logii na uniwersytecie poznań­
skim, Antoni Huebner. Ostatnio 
uczelnia szczecińska zajęła czoło­
we miejsce na zjeżdzie-konkursie 
średnich szkół muzycznych z te­
renów zachodnio-północnych, (z)

Dokąd ta droga?
Skrzyżowanie ulic: Naramo- 

wickiej, Szelągowskiej i Wil­
czak. Ul. Szelągowska tutaj 
się kończy, a jej naturalne 
przedłużenie stanowi ul. Nara 
mbwicka. Trudno to zauwa­
żyć, gdyż tabliczka z nazwą 
ul. Szelągowskiej jest stara, 
zardzewiała, po prostu — nie­
czytelna. Natomiast ul. Wil­
czak jest naturalnym przedłu­
żeniem ul. Naramowickiej, 
(która skręca przy skrzyżo­
waniu). Ale tu znów tabliczka 
kieruje niestety... „do nieba’’. 
I doprawdy trzeba długo błą­
dzić zanim się człowiek zorien 
tuje, która ulica jest która. 
Naramowice odwiedza coraz 
więcej osób. Nie zmuszajmy 
ludzi, będących tam po raz 
pierwszy, do niepotrzebnych 
wędrówek, (ad)

• Wykorzystując nieuwagę do­
mowników, mała Małgorzata S. 
zjadła kilka tabletek „Ataraks”. 
Z objawami zatrucia przewiezio­
no ja. do szpitala.
• W czasie wyprawianego przy­

jęcia przy ul. Zieleńskiej, jeden 
z biesiadników oblał gorącą ka­
wą 2-letnią Marię T. Doznała ona 
oparzeń barku i nogi II i III sto­
pnia.

Wszys&o «fla itarysiy

WOIT na piątkę
Wyjaśnijmy sobie na wstępie, źe WOIT to Wojewódzki Ośrodek 

Informacji Turystycznej. Instytucja nie mająca wielkich tradycji 
ale wcale pokaźny dorobek. Tysiące turystów i organizatorów im­
prez turystycznych korzystają z usług jego punktów informacyj­
nych na terenie całego województwa i miasta Poznania. Zakres 
tych usług stałe się zwiększa.

Szczególnym okresem w pracy ’ 
tej placówki jest oczywiście okres 
Międzynarodowych Targów Poz­
nańskich. Na ten temat rozmawia 
my z kierownikiem WOIT-u w 
Poznaniu — Bogdanem Zgodziń- 
skim.

— Zacznijmy od wydawnictw.
— Nasz dorobek w tym zakresie 

nie jest. jeszcze największy, cho­
ciaż możemy śmiało powiedzieć, 
że znacznie wyprzedzamy inne, 
podobne ośrodki w kraju. Jedną 
z najmocniejszych pozycji jest 
oczywiście comiesięczny Informa­
tor Kulturalny i Turystyczny uka­
zujący się, niestety, w miniatu­
rowym nakładzie, mimo ogromne­
go zapotrzebowania na to wydaw 
nictwo. Z okazji MTP, podobnie 
jak w ubiegłym roku, ukazało 
się specjalne wydanie Informato­
ra, poszerzone i przystosowane 
do potrzeb obcokrajowców. Jest 
on opracowany w kilku wersjach 
językowych. Najświeższą pozycją 
jest bardzo pochlebnie oceniony 
przewodnik po Poznaniu i okoli­
cy. Ukazał się on, jak na tego 
rodzaju wydawnictwa, w rekor­
dowym nakładzie 55 tysięcy egzem 
plarzy w czterech językach: pol­
skim, angielskim, niemieckim, 
rosyjskim. Do końca bieżącego 
roku WKKFiT wyda turystyczną 
mapę powiatu poznańskiego, rów­
nież w wersjach obcojęzycznych, 
które właśnie opracowujemy.

— Okres MTP jest oczywiście 
związany z masowym napływem 
turystów do Poznania. Czym szcze 
gólnym charakteryzuje się w tym 
czasie Wasza praca?

— Wychodzeniem turyście na­
przeciw. W Biurze Obsługi Cu­
dzoziemców w Merkurym mamy 
obsługiwane przez dwie osoby 
specjalne stoisko informacyjne 
cieszące się bardzo dużym zain­
teresowaniem przyjezdnych. Jest 
punkt WOIT-u w pawilonie 48 na 
MTP, przedłużyliśmy godziny pra­
cy biura przy Starym Rynku, wy­
świetlamy filmy turystyczne co­
dziennie w pawilonie 14 na Tar­
gach i powtarzamy o godz. 19 w 
Domu Technika, systematycznie 
zaopatrujemy wszystkie recepcje 
hotelowe i kwatery zbiorowe w 
najnowsze materiały propagują­
ce turystykę po naszym kraju. 
Dodajmy do tego wzmożony ruch 
we wszystkich pozostałych punk­
tach informacyjnych.

— A ile jest tych punktów na 
terenie naszego województwa?

— Aktualnie mamy 55 punktów 
z tego 25 o zasięgu ogólnopolskim 
a reszta o charakterze lokalnym. 
Różnica polega m. in. na tym, że 
aktywniejsze punkty informacyj­
ne zostały zaopatrzone w taki ze­
staw materiałów, który pozwala 
w ciągu kilkunastu sekund udzie­
lić niezbędnych informacji o każ­
dym obiekcie turystycznym w 
kraju. Punkty te obsługuje 150 
informatorów z których 51, po 
wykazaniu się odpowiednim zaso­
bem wiedzy uzyskało państwowe 
uprawnienia informatora tury­
stycznego III stopnia. Sieć punk­
tów informacyjnych uzupełniają 
wielkie plansze zawierające plany 
okolicy lub miasta i najważniejsze 
dane potrzebne turyście. Cztery 
takie tablice są już w Poznaniu 
a 19 w województwie.

Wojewódzki Ośrodek Informacji 
Turystycznej w Poznaniu jest na­
prawdę jednym z najlepszych w 
Polsce, a ze szczególnych zadań 
wynikających z racji położenia 
naszego miasta na głównych szla­
kach tranzytowych i z racji do­
rocznych MTP wywiązuje się co­
raz lepiej. Miejmy nadzieję, że 
ambitne plany, o których nie 
wspominaliśmy już z braku miej­
sca jeszcze bardziej zwielokrotnią 
operatywność informacji turystycz 
nej a każdy gość na Ziemi Wiel­
kopolskiej będzie miał zapewnio­
ne maksimum materiałów pozwa­
lających na racjonalne zwiedza­
nie a nie formalne, często nieza­
leżne od niego, „zaliczanie” kolej­
nej miejscowości.

Rozmawiał: Bod

WYSTAWY
PAŁAC KULTURY — fotogramy 

Z. Nasierowskiej pt. „Twarze” — 
g. 10—18.

BWA ARSENAŁ (Stary Rynek) 
— Grafika Mieczysława Wejmana 
i malarstwo Kazimierza Ostrow­
skiego — g. 10—18,

UNIWERSYTET ROBOTNICZY 
ZMS (Szamarzewskiego 89) — Fo­
togramy J. Stanisławskiego „Im­
presje z wycieczki ZMS do 
NRD” — g. 9—18.

DOM DRUKARZA (Inżynierska 
10) — wystawa amatorskich prac 
plastycznych i fotograficznych 
członków Zw. Zaw. Prac. Poli­
grafii — g. 17—22.

BIBLIOTEKA E. RACZYŃSKIE­
GO — „1939—1945” — książki przy­
pominają i ostrzegają” — g. 10—14.

GALERIA ZPAP — Wystawa 
rzeźb Theodore’a Odzy (USA) — 
g. 10—17.

WOIT (Stary Rynek 10) — „Kraj 
obraz i folklor Zbąszynia” — fo­
tografie W. Olejniczaka — godz. 
9—17.

PAWILON MFBLOWY W SWA­
RZĘDZU (ul. Wrzesińska 28) —

Th „Rajd

Nocą 
męczyć się będą
Poszły na razie w odstawkę ma 

szyny do pisania. Ponad 40 zmo­
toryzowanych dziennikarzy i naj­
częściej redakcyjni koledzy-piloci 
przenieśli się na kilka dni do ga­
raży, gdzie dokładnym badaniom 
poddawane są wehikuły mające za 
wieźć ich w najbliższy poniedzia­
łek do Poznania. Stąd wyruszą na 
najcięższy odcinek rajdu, nocną 
jazdę okrężną, której meta znaj­
duje się w Wolsztynie. Nie może­
my, niestety, podać trasy, gdyż 
jest ona wielką tajemnicą. Mo­
żemy natomiast i musimy poin­
formować, że następnego dnia w 
programie rajdu jest zwiedzenie 
Wyspy Konwaliowej, co od razu 
wyjaśnia nazwę imprezy.

Lista startowa niewiele odbiega! 
od nieistniejącej listy najlepszych 
dziennikarzy polskich i zagranicz­
nych. Jest na niej zwycięzca dzień 
nikarskiego Rajdu Opolskiego Ka 
zimierz Wolff-Zdzienicki z war­
szawskiego „Kuriera Polskiego”, 
jest Tomasz Domaniewski ze 
„Świata”, Roman Burzyński z 
„Przekroju”, Andrzej Racławicki 
z Telewizji Warszawa, jest pięć za­
łóg reprezentujących Stowarzysze­
nie Dziennikarzy Czechosłowac­
kich na najnowszych Skodach 1000 
MB, są dwie załogi dziennikarskie 
z NRD.

Trzeciego miejsca, zdobytego w 
Opolu (mają apetyt na znacznie 
wyższą lokatę) bronić będzie re­
dakcyjna drużyna „Expressu Po­
znańskiego” w składzie kierowcy 
(nie znamy jeszcze ostatecznej li­
sty pilotów): Janusz Orzałkiewicz, 
Romuald Połczyński i Jerzy Unie- 
rzyski.

Najlepsi z najlepszych premio­
wani będą uściskiem dłoni Ko­
mandora Rajdu Mariana Tokłowi- 
cza oraz nagrodami ufundowany­
mi przez zakłady pracy, których 
pierwszą listę drukujemy niżej:

Wojewódzki Związek Spółdzielni 
Pracy: — Spółdzielnia Pracy „Lu- 
met”, Spółdzielnia Pracy „Intro- 
karton” (Poznań), Spółdzielnia 
Pracy Przemysłu Skórzanego (Go­
styń), Spółdzielnia Branży Skó­
rzanej (Gniezno), Spółdzielnia Pra 
cy Tartaczno-Stolarska (Stęszew 
k. Poznania), Spółdzielnia Pracy 
„Wiklina” (Leszno), Przedsiębior­
stwo „Eldom” Poznań, MHD 
Art. Użytku Kulturalnego, „Ar« 
ged” Poznań, ZURiT Poznań, 
Spółdzielnia Turystyczno-Wypo­
czynkowa „Gromada” Poznań, 
Powszechna Spółdzielnia Spożyw­
ców Poznań, „Lechia” Poznań, 
Prezydium Wojewódzkiej Rady 
Narodowej w Poznaniu, Woje­
wódzki Komitet Kultury Fizycz­
nej i Turystyki Poznań, Centrala 
Handlu Zagranicznego „Coope 
xim”, Pawilon CSRS na XXXIV 
MTP, PUPiK „Ruch”, (d)

Hs piłkarskim froncie
Czekamy na kolejne spotkania 

o wejście do II ligi. Poznańskie 
drużyny muszą w ciągu trzech dni 
rozegrać po dwa mecze. 20 bm. 
na wyjeździe Olimpia zmierzy 
się w Nowej Hucie z Hutnikiem- 
Niełatwy to będzie mecz. Lech 
gościć będzie w Starachowicach, 
gdzie zmierzy się z jedenastką 
Staru. 23 bm. w Poznaniu oglądać 
będziemy dwa mecze: Lecha z L' 
nalistą zawodów o Puchar Pol­
ski — Czarńymi z Żagania i Olim­
pii, która Zmierzy się z koszaliń­
ską Gwardią.

„XXVI wystawa mebli współ­
czesnych” — g. 8—18.

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
Fritz Eisel (NRD) — wystawa 
prac malarskich — g- 10—20.

DYŻURY
SZPITAL PRZYZAKŁADOWY H- 

CEGIELSKI — chirurgia, interna 
(ul. Dzierżyńskiego, tel. 512-31)-

SZPITAL KLINICZNY IM- PA' 
WŁOWA — okulistyka (ul. Garba- 
ry 17. tel. 510-21).

WOJE W. SZPITAL DZIECIĘ^-‘ 
— chir. dziec. do lat 14 (ul. s 
Józefa 8/9, telefon 536-21).

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA (Cheł­
mońskiego 20) obsługuje ty” 
terenie poznania: wypadki uw 
ne i w miejscach publ., teł. ’ 
nagłe zachorowania w don? ‘ 
544-44 i 544-45; porady lekarski 
telefon 637-35. ,

WOJEW. STACJA PR — fU ‘ 
Kościuszki 103), telefon 566-66.

APTEKI: Marcinkowskiego
' -zynna cała dobę). DYŻUR N 
NY: Główna 53 i Starołęcka • 
POGOTOWIE PRACY: Ziębic^ 
16 i Plebańska 4.


